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Z» Bedakejq odjoirleditala j
Edward Michałek w Poznania.

Xd.i'iüiatracya, Ekspedycja i Bióro Redakcji praj pl»- 
cu Wił hełmów elcim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
Wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i Ani 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

od’ wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy ed 
wiersza drobnego 3 sgr. (inot tłumaczenia). 

Listy
do redakcyi, administraoyi i ekspedycji winny ? 

frankowana

Z Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50'fem, w Państwie nie- 
mieckióm i w Austryi 9 mar. 13 fen.t w Belgii, Wło­
szech, Szwąjcaryi i Ameryce 12 mark, w Danii, Fran­

cji, Anglii i Szwecyi 14 mar. 40 fen.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-anstryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentnry, 
za których pośrednictwem (zobacz niżśj) można także 

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn. 

Rękopisma
nadsyłane Redakcyi nie zwracąją się i niszczone będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
S Librairie du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16, pułkownik Raozkowski, Rue du Faubourg Poissonnière 33. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipaku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. —
W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, R. Albreoht Taubenstrasse 34, Internationale Annonoeii-Eipedltion. „Invalidendank“ Behrenstr. 24 i Haaok et Rabehl, Friedriohstr. 68. — W Bremie: E. Sohlotte. —

W Frankfurcie nad Menem DiubeŁComp. — W Wrooławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. — W Pleszewie : L. Z b o r a 1 a k i.
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Pisaliśmy wczoraj na tćm miejscu, że prawe cen­
trum francuzkiego Zgromadzenia narodowego nie małe 
robi usiłowania, ażeby w kwestyi wyboru senatorów 
porozumieć się z lewym środkiem. Jak się z najśwież­
szego telegramu wersalskiego przekonywamy, usiłowa­
nia te spełzły dotychczas przynajmniój na niczćm, bo 
otóż nowe znowu zapisać przychodzi zwycięztwo, jakie 
odnieśli republikanie w dniu wczorajszym w porozu­
mieniu z legitymistami i poparci przez bonapartystów. 
Wybrano wczoraj na senatorów dziewięciu deputowa­
nych z listy lewicy a miano wicia panów: Bertauld 350 
głosami, Calmon 349, Gauthier 347, Jaures 351, La- 
fayette 348, Larergne 353, Leroges 352, Luro 347, 
Tribert 346. Z listy prawicy nie wybrano żadnego. 
Jeżeli dalćj tak pójdzie, jeżeli szczęście i nadal posłuży 
lewemu centrum a nie zdradzi go mała ale w tćj chwili 
ważną rolę odgrywająca falanga bonapartystów, klęska 
orleanistów i pana Buffeta będzie zupełną. * 1 Rozdra­
żnienie więc wielkie a główne zarzuty wymierzone prze­
ciwko tym, którzy pośredniczyli w doprowadzeniu zgody 
do skutku między legitymistami a grupami lewicy. Jeden 
ztych pośredników, najgłówniejszy, legitymistowski de­
putowany z© skrajnój lewicy p. de la Rochette, ogłosił 
w skutek tego pismo, w którćm ostrćj podaje krytyce 
postępowanie prawego centrum. Pan de la Rochette 
oświadcza, że woli republikanów jako otwartych swych 
przeciwników politycznych, niźli prawe centrum, któ­
re skrytym było zawsze nieprzyjacielem jego partyi, 
bo wszakże to przywódzcy prawego eentrum sprzeci­
wiali się restauracyi legitymistowskićj monarchii a na­
wet złączyli się z grupami lewicy Zgromadzenia w celu 
utrwalenia rzeczy pospolitćj. Jeżeli doprowadziłem do 
skutku porozumienie z grupami lewicy i uniemożebni- 
łem przez to wybór kandydatów do senatu z listy pra­
wego centrum, uczyniłem to dla tego, tak kończy pismo 
swoje pan de la Rochette, ażeby to stronnictwo nie 
mogło urzeczywistnić swoich zamiarów. Co zrobi te­
raz gabinet franeuzki, widząc wyraźnie, jaki to błąd 
popełnił, że w żadne nie choiał się wdawać kompro- 
misa z lewicą Zgromadzenia? Dowiadujemy się tyle 
tylko, że pan Buffet uie myśli się podać do dymiayi. 
Od chwili uchwalenia ustawy wyborc.zćj uważa on Zgro­
madzenie narodowe za moralnie rozwiązane, nie po­
trzebuje więc z jego strony żadnego wotum zaufania. 
Gdyby nowa Izba nie miała do niego zaufania, wtedy 
dopióro wziąłby dymisyą. Tymczasem, powtarzamy, 
klęska orleanistów nie mile dotknęła koła rządowe 
a najwięeśj podobno ks. Aumale. W tych dniach — 
pisze National — znajdował się ks. Aumale na 
dworcu Montparnasse; na jego przywitanie przybył 
ks. Broglie, ale Aumale odwrócił się od niego i wziął 
pod ramię admirała Fourichm. Księciu Broglie przy­
pisuje bowiem ks. Aumale główną winę przegranćj.

Według Politisohe Correspondenz 
przesłał rząd rosyjski odpowiedź do Wiednia, w którćj 
oświadcza, że zgadza się na projekt pana Andrassego, 
odnoszący się do pacyfikacyi Bośnii i Hjroogowiny. 
Nie wierzących powyższćj wiadomości a mianowicie 
tych, którzy nie dają wiary, jakoby najzupełniejsza w spra­
wie wschodnićj między Aus*ryą a Resyą istniała zgo-

Mąż stanu.
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 

napisana przez

Maurycego Jokaj’a.

(Tłumaczenie z węgierskiego.)

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 218, 219, 220, 222, 228, 229, 230, 
232, 235, 236, 237, 238, 241, 242, 243, 244, 246, 253, 265, 256, 
260, 261, 262, 263, 266, 267, 269, 276, 277, 278, 279, 281, 263,

284 i 285.)

Pan Lemming odbywał w tym czasie dalekie 
podróże. Lecz darmo; zarobek kilkukroć stotyeięcy 
połączonym jest z pewnemi niewygodami. Przedsię­
biorstwo samo wymaga bezustannego tam i »apowrót 
jeżdżenia.

Zysk cały na kilka rozpadł się działów a w każ­
dym z nich kilkudziesięciu umaczało swe ręce. Przed­
siębiorcy zmuszeni byli tak chodzić koło swśj sprawy, 
by w razie podniesienia ze »trony zgłodniałej rzeszy 
krzyku, iż zamiast pszenicy rozdano między nią nad- 
psute ziarno, władze dobrą miały wolę zatkania ust 
takim krzykaczom. Z dziennikami dano sobie jako 
tako radę. Jedne zniewolono papką i solą, drugim po­
wiedziano, że poruszanie tego rodzaju zażaleń mieści 
w sobie wszelkie znamiona „naruszenia spokojności 
publicznćj“ a przeto przestępstwa podpadającego pod 
sądy wojenne.

W jednćm z największych węgierskich miast pro- 
wincyonalnych rozdzielano w tym ezasie ziarno pod 
zasiew. W mieście tćm przebywał agent Lemminga, 
Hamater czy Hamster nazwiskiem, zresztą mniejsza 
o nazwisko.

P. Lemming przybywszy do tego miasta odszukał 
spiesznie senzala, który doniósł mu, że wozy ze zbo­
żem już przybyły.

— Zakupiłeś pan pszenicę? a jak drogo?
— Taniej niż się mógłem spodziewać. Po 21/» złr.
— Niepodobna. W takim razie ziarno w okropnym 

musi być stanie.
— Proszę zobaczyć próbkę.

da, odsyłają dzienniki do sprawozdań petersburgekioh 
z obchodu uroczystości orderu św. Jerzego, do toastów 
cara Aleksandra na eześć dwóch zaprzyjaźnionych 
z nim monarchów, do wiadomości wreszcie, tak ważnćj 
wedle prasy wiedeńskiój, że car Aleksander udarowany 
został orderem św. Teresy. Nie mnićj serdecznemi 
mają być także stósanki z Niemeami a wyrazem tćj ser­
deczności ma być świeżo wydawany w Petersburgu 
dziennik St. Petersburger Herold, który bę­
dzie niejako „łącznikiem dwóch mocarstw, do wspól­
nego (?) zmierzających celu.“
fA' W kwestyi angielsko-egipskiéj operaoyi finansowćj 

i i dzisiaj nie odbieramy żadnych wiadomości. Możemy 
i tylko wspomnieć o doniesieniu londyńskiego Globe, 
i które, co najmnićj, jest przedwczesne. Otóż pomienio- 
! ny organ donosi, że eskadra angielska, składająca się 
’ z sześeiu fregat pod dowództwem admirała Lambert 
; opuści wkrótce swoją stacyą w Wschodnich Indyach i 
' uda się na morze Śródziemne. Okręty te mają płynąć 
’ przez kanał euezki, załoga eskadry liczy 3 tysiące żoł- 
; nierza. O ile wiemy, byłby to pierwszy wypadek, w 
; którym flota wojenna ukazała się na kanale suezkim i 

dla tego właśnie nie wierzymy zbytnio powyżazćj wia- 
. domości. Może to un ballon d’essai z zapytaniem, co-

by w takim razie powiedziały inne mocarstwa?
Wspomnijmy tćż z okazyi akcyi suezkich i o Wło­

szech. Otóż Włochy, obławiające się przy każdćm 
‘ ważniejszćm zdarzeniu europejskićm, i tą rażą i w obec 

prawdopodobnych międzynarodowych zawikłań z po- 
' wodu zakupna akcyi suezkich nie chciałyby wyjść z 
' gołćmi rękoma. Za nio więcćj jak za próbę uzyskania 
. czegoś, obłowienia się ponownego uważamy uwagi 
! włoskiego Opinion e. Organ ten rozwodzi się nad 

tćm, jak to gorliwie zajmowały się zawsze Włochy 
przebiciem kanału suezkiego, że wysłały tam nawet 
swego najsławniejszego inżyniera Paleocapa, że wpra- 

i wdzie pod względem handlu na piątym stoją rzędzie, 
ale wkrótce na trzecim a może i na drugim staną sto­
pniu, — że obstawały dalój za reformą sądownictwa 
w Egipcie, że jeśli nie z Carogrodem to przynajmnićj 

:■ z Egiptem utrzymywały stósunki itd. itd. i wypowiada, 
że obowiązkiem jest Włoch starać się o to, ażeby nie 
utraciły swego wpływu na Wschodzie. Zakupno przez
Anglią akcyi suezkich — tak kończy Opinione — 
nie wyjdzie na naszą szkodę i nie osłabi Włoeh. Mo­
że i teraz losy posłużą!

Z Niemiec najważniejszą wiadomością,, doniesienie
N a t i o n a 1 - Z t g., że przejęcie kolei niemieckich przez 
państwo niemieckie bliźszóm urzeczywistnienia — niż 
dotychczas utrzymywano.

!
|
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O „Westa“ Bank wzajemnych zabezpieczeń na 
życie w Poznaniu. Przez dwa ostatnie dni ubiegłego 
tygodnia odbywało się zwyczajne posiedzenie Rady za- 

■ wiadowczśj „Westy.“ Na porządku dzienuym obrad 
był między innemi wybór jednego członka Rady zawia- 
dowczćj i prezesa tejże w miejsce pana dr. Henryka 
Szumana,' który swój urząd złożył i z Rady zawiado­
wczćj „Westy“ wystąpił, a to z powodu przeprowadze­
nia się do Władysławowa. Skład Rady zawiadowczćj 
uzupełniono wyborem p. dr. Z i e 1 e w i c z a, a na u- 
rząd prezesa obrano dotychczasowego członka Rady

Senzal wysypał z woreczka ziarno na stół. Pan 
Lemming zdziwił się.

— Na honor, piękniejszej pszenicy nie widziałem 
na wystawie wiedeńskiój; 95-funtowa, nie prawda?

— 108-funtowa.
— Ale jakimże cudem udało ci się tak tanie zro­

bić zakupno? Za 4 złr. dostać można zaledwie naj-
' gorszy i wybrakowany towar.
j — Pszeniczka ta tak cudownie wyglądająca, na 

pierwszy rzut oka, ma wadę.
— A to jaką? nie widzę żadnćj.
— Mówiąc między nami leżała przez sześć godzin 

pod wodą. Kupiec, który wczoraj nie chciał jćj oddać 
po 6 złr. doznał w kilkunastn godzinach bardzo nie­
miłego wypadku; statek, którym zamierzał przewieźć 
pszenicę, zatonął; szczęściem było to blisko brzegu, 
pszenicę przeto wydobyto i wysuszono; kupcowi je­
dnakże nic nie pozostało jak pozbyć się jćj za jaką- 
bądź cenę. Przystał na cenę jakąm mu zaofiarował wie­
dząc dobrze, że jutro pszenica pocznie już kiełkować: 
My zaś dziś jeszcze ją rozdamy. Chłop aż skakać bę­
dzie z radości, gdy dostanie ziarno czyste jak szkło. . 

— Nieoszacowany z pana człowiek.
Pan Lemming uściskał eenzala, zapłacił mu jego 

prowizyą i polecił, by był obecnym przy rozdawaniu 
ziarna.

Wozy stały już na głównym placu; władze im 
asystowały. Wychodzącemu z kościoła ludowi obwie­
szczono przy odgłosie bębna, że rząd miłościwy nade­
słał już zboże, każdy przeto może się dziś jeszcze zgło­
sić po nie. ,

Do południa rozdano co do ziarnka cały zapas. 
Każdy, jak mógł, unosił z sobą do domu drogocenną 
zdobycz.

Opatrzność jednak ustrzegła zgłodniałych ludzi 
przed pożywaniem niezdrowego pokarmu, mogącego 
różnych nabawić ich chorób; mam tu na myśli opatrz­
ność rządową.

Otóż każdy z nich spotkał się z powrotem do do­
mu z 2—3 żołnierzami, przysłanymi tutaj przez wyżćj 
wymienioną opatrzność do ściągnięcia drogą egzeku- 
cyi zaległyoh podatków.

Przybywający z miasta z zapasami pszenicy uie 
mogli wymawiać się, że cie mają czóm zapłacić po­
datków, każdy z nich bowiem przychodził objuczony j 
zbożem a przeto przedmiot.m pewną reprezentującym i 
wartość. f

Naiwni ludziska udali sig do komisarza egzoku- J

zawiadowczćj p. Jackowskiego z Jabłowa w Pru­
sach Zachodnich.

Z sprawozdania o stanie i rozwoju Towarzystwa 
wykazuje się, że „Westa“ miała w bieżącym roku po 
dzień 1 grudnia 1423 nowych wniosków na sumę za­
bezpieczoną 2,962,400 marek; nowych polis wystawio­
no w b. r. 1291 na sumę 2,670,600 marek. Ogólny 
etan zabezpieczeń wynosił z dniem 1 grudnia b. roku 
4,094,500 marek, rozdzielających się na 1967 osób ża­
bę:, pieczonych, a przynoszących rocznego dochodu 
151,602.49 marek. Według ustanowionego na rok 
przyszły t. j. 1876 etatu obliczono dochód w gotówce 
w r. przyszłym, włącznie z remanentem z roku bieżą­
cego, na 335,261 marek, który to dochód przewyż­
sza wydatki, obliczone na rok przyszły na koszta 
administraoyi, honorarya lekarskie, prowizye, oprocen­
towanie kapitału zakładowego i t. p., włącznie z su­
mami, mająceini się wypłacić zabezpieczonym w roku 
przyszłym, według obrachunku prawdopodobieństwa — 
o 146,658 marek. Przypuszczalnych wypadków śmierci 
wypadało w „Weście“ na rok bieżący 14 z sumą za­
bezpieczoną 34,126 marek; w rzeczywistości zaszedł w 
tym roku tylko jeden wypadek śmierci pomiędzy 
zabezpieczonymi w „Weście“ i w tym wypadku wy­
płacono sumę zabezpieczoną w ilości 900 marek.

Pisma dla ludu.
Jeśli jest dziedzina naszego życia publi­

cznego, której się należy baczna a dojrzała uwa­
ga, to z pewnością dziedzina oświaty ludo­
wej. Lud bowiem nasz to podstawa bytu na­
szego narodowego, to rękojmia naszej przyszło­
ści; wszelkiemi też siłami starać się powinniśmy 
o podniesienie go do świadomości obywatelskiej; 
wówczas nie będzie on jak dotąd biernym 
żywiołem życia narodowego, lecz stanie się jego 
czynnym pierwiastkiem i przyczyniać się będzie 
wraz z innemi klasami naszego społeczeństwa 
do ogólnego rozwoju. I z radością też widzi­
my, ze jak z jednej strony lud nasz gorąco 
pragnie wykształcenia i garnie się do niego, 
tak z drugiej strony, z rozmaitych, że tak po­
wiemy, stron starają się o to, by mu na środ­
kach wykształcenia nio brakło. Za takie środki 
kształcące uważamy Towarzystwo oświaty 
ludowej, które stara się mu dostarczyć odpo­
wiednie książki i tworzy, aby zadosyćuczynić 
rozbudzonej jego chęci czytania, biblioteki; da­
lej Kółka włościańskie, które znów starają 
się o rozszerzenie jego wiedzy w sferze mate- 
ryalnej; następnie odbywające się sejmiki re­
lacyjne i wiece, które starają się zapoznać 
go z otaczającemi stosunkami i sprawami bie- 
żącemi; za takie środki kształcące wreszcie u-

cyjuego — znanego nam już p. Giariga. Powołali się 
na ogłoszone w dzienniku urzędowym rozporządzenie 
namiestnictwa, wzbraniające wybierania podatków w o- 
kolicach dotkniętych klęską głodową.

— A, co mnie to obchodzi! fuknął p. Gierig, na­
miestnictwo w Peszcie nie jest moją władzą naczelną, 
ja podlegam wiedeńskiemu ministerstwu skarbu.

— Aleé panie, przed kilku dopićro godzinami rząd 
rozdał między nas to ziarno, podpisaliśmy się, że zwró­
cimy je w czasie naznaczonym; czyż może rząd od­
bierać to, co dał nam dopićro?

— A, dla czegożby nie?
P. Gierig dał znak ręką, że posłuchanie skończo­

ne, poczćm rozkazał złożyć zebraną w ten sposób psze­
nicę na te same wozy, któremi ją przywieziono i do­
stawić do najbliższego miasta. Tu oddał ją wojskowe­
mu intendentowi, który to urząd piastował podówczas p. 
Konyecz. Obaj ichmościowie złoty zrobili interes. Psze­
nica zaagzekwowana tanim jest towarem, choć nie ma 
skazy. Z ziarna tego wypieką chleb, a chleb ten do­
brym będzie dla żołnierzy.

Pewnego dnia wszedł do kwatery rotmistrza Fó hn- 
wald’a wachmistrz i odezwał się:

— Panie rotmistrzu, proszę najpokornićj powie­
dzieć mi, co to jest, co trzymam w ręku?

Mówiąe to, położył przed nim jakąś klajstrowatą 
masę, na oznaczenie którćj nie wynaleziono dotychczas 
nazwiska.

I rzeczywiście było to coś, nie dającego się bliżćj 
określić. Masa ta, sądząc po jćj wadze, wydawała się 
serem, wyglądała zaś niby bryła torfu, niby makuch 
olejny; dotknąwszy się jćj palcami, można było przy- 
siądz, że to popękany makadam, za ułamaniem zaś 
wyglądała na moczone w oceie grzyby, rozłamana na 
2 części zdawała się być nieznaną dotychczas kompo- 
zycyą, na ktćrą składały się miliony splecionych włó­
kien; pokosztowawszy, można się było dopićro domy­
ślić, wyraźnie domyślić, że to chleb.

Na takim to chlebie uczą najwaleczniejszą armią 
jego apostolskiój mości miłości ojczyzny.

Rotmistrz Fobnwald ugryzł kawałek z tćj bezi- 
miennćj masy, obrócił w ustach i odezwał się:

— Wachmistrzu! weź z sobą czterech żołnierzy 
z nabitą bronią i zamów podwodę. Niech, co chce, ko­
sztuje, musimy wyłapać tych łotrów, którym takie za­
wdzięczamy pieczywo. Na honor, nio ujdzie mi żaden.

ważamy pisma ludowe, o których pragniemy 
tu słów parę wypowiedzieć.

Dotychczas pod zaborem pruskim wycho­
dziły następujące pisma ludowe: Przyjaciel 
ludu w Chełmnie, Katolik w Hucie króle­
wskiej, Pielgrzym w Pelplinie, Orędownik 
i Niedziela w Poznaniu, Gazeta Szląska 
w Bytomiu. Od Nowego roku liczba ich się 
zwiększa dwoma jeszcze a mianowicie Gwia­
zdą, która wychodzić będzie tu w Poznaniu, i 
Przyjacielem, który wychodzić będzie w To­
runiu.

W obec tak zmnażającej się liczby pism 
słyszeć się daje tu i owdzie pytanie, czy liczba 
ich nie za wielka i czy zmnażanie się takie 
jest objawem normalnym czy też sztucznym. ,Co 
do nas nie uważamy, aby wzrost ten pism dla 
ludu był zbyt wielkim, mając na względzie ogólną 
jego liczbę i niesłychanie rozbudzoną w ostatnich 
zwłaszcza czasach chęć do czytania i kształ­
cenia się. Powstawanie zatem coraz nowych 
pism uważamy po większej części za objaw 
naturalny. Stósunki obecne, w jakich żyjemy, 
poruszyły do żywego lud. Z długiej inercyi, że 
tak powiemy, zbyt bliskiemi duszy jego i całej 
istocie obudzony kwestyami, rwie się gwałto­
wnie do światła i wiedzy. Składa się on zaś 
z secin tysięcy, zatem byle pisma dlań prze­
znaczone były dobrze prowadzone, byle odpo­
wiadały i zaspokajały potrzeby duchowe jego, 
znajdą obfitą liczbę czytelników, tak że każde 
z nich bez ofiar egzystować będzie mogło. — 
Wreszcie konkureneya pomiędzy niemi i tu jak 
wszędzie tylko dobre rezultaty przynieść może. 
Naturalnie mówimy o konkurencyi uczciwej, 
konkurencyi w dobrem, która zwłaszcza w pro­
wadzeniu pism ludowych od wszelkiej skazy 
winna być wolną. Odnosić się ona powinna 
do ubiegania się o podawanie jak najlepszej i 
najodpowiedniejszej strawy dla ludu. Wszelka 
zatem polemika z pism ludowych wykreśloną 
być powinna, a zwłaszcza polemika, na jaką 
niektóre pisma obecnie wychodzące chorują i 
kwasem własnych niechęci osobistych lud na­
pełniać pragną. Pisma ludowe powinny sobie 
wziąć za cel kształcenie ludu, rozwijanie jego 
świadomości obywatelskiej, rozbudzanie w nim 

j ducha narodowego, rozszerzanie jego wiedzy co 
i do stosunków materyalnych, społecznych i po- 
i litycznych, w jakich żyje, wskazywanie mu je- 
j go obowiązkpw w kościele, rodzinie i społeczeń- 
' stwie a nie buczenie w nim niechęci do pe- 
j wnycb sfer naszego społeczeństwa lub stronni- 
1 ctwa, które inaczej na ogół spraw narodowych

Rotmistrz ślubując to, ani się domyślał, kim są
i ci, na których główna tak strasznych nadużyć spada 
( wina.

W dziesięć minut wachmistrz stanął w pogotowiu 
przed kwaterą Fohnwalda. Rotmistrz dosiadł konia i 
ruszył z eskortą ku magazynowi wojskowemu. Tu 

! w ciemnych wilgotnych norach piętrzyły się całe stósy 
chleba komyśnego, których spodnia warstwa zamieniła 
się w czarną, stęchłą, wyziewy wydającą masę. Wnę­
trze magazynu wydawało się jakby zapowietrzonćm.

< — Zabieraj się do profosa, zagadał rotmistrz do
; piekarza polowego — sąd wojenny orzeknie o twojćj

winie.
— Nie ukrywam, panie rotmistrzu, że pieczywo 

źle wypadło, odezwał się piekarz, — ależ piekarz z ta- 
kiój tylko mąki chleb wypieka, jakićj mu młynarz do­
starcza.

— Skoroś dostrzegł, że mąka zepsuta, powinieneś
był donieść o tćm bezzwłocznie właściwćj władzy. __
Obrony twćj wysłucha sąd wojenny.

j Oddano piekarza profosowi, poczćm udano się do 
młynarza.

Prócz wypieczonego corpus delicti zabrał rot­
mistrz z sobą woreczek mąki.

— Czóm mogę panu służyć? — zapytał młynarz 
niespodziewanego gościa.

— Własną swą osobą. Aresztuję pana. Pytasz 
się, za co? Za to, żeś dostarczył piekarzowi polowemu 
mąki z ziarna nadpsutego.

— Ależ, panie rotmistrzu, młynarz przecież nie 
jest Bogiem, by z nadpeutćj pszenicy stz arzał dobrą 
mąkę. Intendent dostawił mi ziarno, które prawie już 
kiełkowało, a z takiego materyału mąka nadaje się 
chyba na klej. Pszenica ta pochodziła z zatopio­
nego statku i była | ziarno w ziarno zepsuta.

— Nie pytam się o to, sprawa to między panem 
a ’ntendentem, załatwijcie ją między sobą, ja na każdy 
wypadek aresztuję pana. Zabierej się z nami.

Rotmistrzowi udało się dopićro wyłapać podrzę­
dnych wspólników, drobne to muszki, co w lada pa­
jęczą chwytają się siatkę; teraz kolej na trutnie i szer­
szenie, przebijające z łatwością pajęczynę praw.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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się zapatruje niśli inni. Jeśli więc w takim 
kierunku kształcącym, jeśli w kierunku zgody 
i miłości między wszystkiemi warstwami naszego 
społeczeństwa pisma ludowe będą prowadzone, 
jeśli zarówno starać się będą o rozwój ludu 
tak pod względem duchowym, narodowym jak 
i materyalnym, z pewnością na brak czytelni- ; 
ków ani też poparcia ze strony inteligencyi ska- ' 
rzyć się nie będą a zjednają sobie niespożytą 
zasługę w sprawie oświaty ludu naszego. Tego 
też życzymy pismom ludowym i tego spodzie­
wamy się po nich.

Wiadomości urzędowe.
Król nadał pobórcom powiatowym Schoen w Gąbinie, 

Stoboy w Torsniu i Bartach w Raciborzu tytuł radzców 
obrachunkowych.

Korespondencye Dziennika Pozn.
Gniezno, 13 grudnia. 

(Wybory. — Pożar.)
/\ Wybory do reprezentacyi miejskiój odbyły się, 

jak wam wiadomo, w dniach 9 i 10 b. m. Mimo za­
chcianek kilku niespokojnych, dążących do rozbicia 
solidarności, ogół rodaków nie dał się uwieść i głoso­
wał solidarnie za kandydatem, postawionym przez ze­
branie przedwyborcze. W skutek tego do reprezenta­
cyi w klasie III wybranym został p. Kuczkowski. 
Niemcy tóż na niego głosowali w skutek kompromisu 
z nimi zawartego, inaczój bowiem nie bylibyśmy w sta­
nie kandydata naszego przeprowadzić. Duchowieństwu 
naszemu bardzo wiele obowiązani jesteśmy przy tych 
wyborach, oni bowiem najwięcój przyczynili się do 
utrzymania jedności w naszym obozie. Aby zaś na 
przyszłość sprawa wyborów regularnie była prowadzo­
ną, ustanowiono stały komitet wyborczy miejski i wy­
brano do takowego pp. ks. Budziaka, dra Langiewicza, 
M. Kosowskiego, K. Galantowicza, Kuczkowskiego, 
Wierzbickiego i K. Kuglera. Przewodniczącym ko­
mitetu rzeczonego wybrano ks. Budziaka.

Przy tój sposobności donoszę wam zarazem, że w 
nocy dzisiejszój wybuchł w registraturze konsystorskiej, 
mieszczącój się w pałacu arcybiskupim a będącój obe­
cnie, jak wiadomo, pod zarządem komisarza, tutejszego 
radzcy ziemiańskiego p. Nollau, wybuchł pożar. Przy­
czyna pożaru nie wiadoma. — Ogień strawił znaczną 
część aktów konsystorskich, a gdyby był nieco tylko 
później został spostrzeżonym, — byłby przepalił su­
fit i przeniósł się na pierwsze piętro, zaczóm byłby ca­
ły zapewne gmach uległ zniszezeniu. Tymczasowo u- 
więziono kursora konsystorskiego, który uchodzi jednak 
powszechnie za człowieka bardzo uczciwego i rzetel­
nego i który od bardzo już dawnych lat jest na tym 
urzędzie. Kasa konsystorska ocalała.

Września, 13 grudnia. 
(Kary.)

(A.) Spore kary spadają obecnie na ks. Koeblera, 
proboszcza z Sokolnik, byłego nauczyciela religii i pier- 
Bzego król, nauczyciela przy nauczycielskiem semina- 
ryum w Paradyżu. Nałożono nań kar ogółem 1448 
marek i skreślono mu dodatek rządowy, jaki pobierał 
z kasy król, regencyi. Na pokrycie tychże kar obło­
żono aresztem tegoroczne meszne a nadto inwentarz i 
kartofle, lubo probostwo jest wydzierżawione. W ze­
szłą sobotę dnia 11 sprzedawał komisarz z Strzałkowa 
na proboszczówskićm polu w Sokolnikach przez publi­
czną licytacyą owe kartofle przyaresztowane. Wysiew 
około 50 szefli nabył kupiec Marek Haase, dziedzic 
Sokolnik za bajeczną cenę aż 76 marek, przeto szefel

Kronika warszawska.

VIII.
W ostatnich cżasach w całćj prasie warszawskićj, 

bez żadnego prawie wyjątku, w obszerniejszych lub 
krótszych artykułach, lepiéj lub gorzéj napisanych, zna­
lazła odgłos jednomyślna opinia, że sprawy gminne 
w Królestwie, przez niechęć zajęcia się niemi inteli­
gencyi po wsiach osiadłćj, znajdują się w tak strasz­
nym stanie zaniedbania, jak nigdzie indziéj w Europie. 
Ukaz o organizacyi gmin wiejskich, bezzwłocznie po 
uwłaszczeniu włościan wydany, rzeczywiście nadał tym­
że gminom zupełny prawie samorząd. Lecz usilne 
starania między włościanami rosyjskich naczelników 
powiatów i komisarzy włościańskich w pierwszych la­
tach po wprowadzeniu ustawy tój, — nie krępowane 
czynnym udziałem w zebraniach gminnych obywatel­
stwa naszego, ten skutek miały, że wszystkie prawie 
nasze zarządy gminne znajdują się w rękach włościan, 
najczęścićj wcale czytać ani pisać nie umiejących a kie­
rowane są rzeczywiście przez tak zwanych pisarzy 
gminnych, Polaków wprawdzie ale w znacznćj części 
nie wielkiéj wartości moralnćj ludzi, których ustawa 
ustanowiła przewidując, że wójci i ławnicy pod wpły­
wem propagandy komisarzy włościańskich wybrani 
nie będą umieli prowadzić powierzonego sobie zarządu 
gminnego.

Skutkiem takiego dziesięcioletniego gospodarstwa, 
przez komitet oporządzający w naszym kraju zaprowa­
dzonego, szkoły nasze elementarne, drogi boczne, ochro­
ny i przytułki, żebractwo prowincjonalne, kościoły wiej­
skie i cmentarze i wszystko inne, co ustawa oddała pod 
opiekę gminnych zarządów, znajduje się w jak naj- 
opłakańazym stanie. Nowa ustawa sądowa, jaka już za 
kilka miesięcy wejść ma w życie, rozszerza nadto o wiele 
atrybucye sądów gminnych, mających być obranemi 
z pomiędzy obsiadłych w gminach. W obec więc tego 
położenia rzeczy słusznie prasa warszawska podniosła 
głos jednomyślny na naszą inteligencyą wiejską, — 
aby zawczasu zerwała z dotychczasową biernością 
względem spraw gminnych a przez branie czyn- 
niejszego udziału w zebraniach gminnych starała 
się zjednać sobie glosy włościańskie przy najbliższych 
•wyborach tak do zarządów jak i do sądów gminnych. 
Tóm bardzićj, że ustawy żadnćj przeszkody rzeczywistćj 
temu nie stawiają a propaganda organów rządowych 
nie jest już tak czynną, jak nią była jeszcze niedawno. 
Jeżeli inteligencyą nasza wiejska posłucha tego słusz­
nego głosu opinii publicznéj tutejszćj, może w przysz­
łości chociaż nieco normalniejsze etóswnki zapanują

mnićj więcej po 15 fen., a po potrąceniu kosztów wy- ę 
brania wypad! właściwie szefel po 10 fen. Zkad ta i 
wygórowana cena? Oto kartofle obłożono aresztem w 
ziemi, gdzie je spokojnie zostawiono aż do pierwszych 
mrozów. W skutek tego iedna część zmarzła a druga 
pozostała w ziemi. Jak słyszymy, upomni się dzierża­
wczyni probostwa na drodze sądowej o stratę 500 sze­
fli zdrowych kartofli. — Przy tój sposobności podaje- ; 
my drugi fakt niemniój ciekawy. Dozór kościoła so- s 
kolnickiego kazał na wiosnę bm. z cmentarza kościel- i 
uego ściąć kilka drzew na ogrodzenie. Antoni Re- i 
wers, sołtys miejscowy napisał w skutek tego prze- ; 
ciwko ks. Koeblerowi zażalenie przez król, regencyą ! 
do p. Massenbacha. Przeciwko tej skardze Rewersa j 
zaprotestowała cała gmina sokolnicka, dowodząc, że ! 
pismo sołtysa zawiera nieprawdę i sfałszowany nosi 
podpis dozoru gminy, gdyż współpodpisauy Czerniak f 
do dozoru wcale nie należy i nikt sołtysa do tój skar- i 
gi nie upoważnił. Spodziewano się, że p. Massenbach S 
pismo sołtysa po dwukrotnie skompromitowane odeśle ■ 
wprost król, prokuratoryi. Tymczasem stało się ina- i 
czój. Gmina odebrała odpowiedź, że protest jój nie 
może być uwzględniony, dopóki ks. K. sam p. Mas- 
senbachowi nie odpisze. Proboszcz zaś ze względów 
zasadniczych nie odpisuje; nałożono na niego dwie ka- < 
ry: 100 i 300 marek. j

Z pod Rogoźna, 13 grudnia.
(Sprawozdanie poselskie.) i

Q Dnia wczorajszego pospieszyłem i ja z mego 1 
ustronia na wiec zapowiedziany do Rogoźna. Jadąó * 1 * * 4 5 
tam, myślałem sobie — wiec zapowiedziany — szano- i 
wny mówca przybędzie — lecz oby tylko, do ścian go- i 
łych nie był zniewolonym przemawiać. Takie myśli 
nasuwały mi się mimowolnie, boć wiadomo, iż o Ro- ' 
goźnie i jego okolicy przepełnionój obcym żywiołem, 
miano zawsze wyobrażenie, iż to okolica dla nas stra- ‘ 
eona. Tymczasem przybywszy na miejsce, jakżeż się 
mocno zdziwiłem, gdy ujrzałem nie tylko wielką i 
wspaniałą salę, lecz nawet balkon i pięć bocznych po- 1 
koi przepełnionych słuchaczami.

Na wiec ten bowiem przybyło wielu włościan na- ' 
wet o 3 do 4 mil, mimo iż zaspy śniegu podróż wielce 
utrudzały. I miastecka sąsiednie z wyjątkiem Obornik 
miały swych reprezentantów. !

O godzinie naznaczonej posiedzenie zagaił ksiądz 
Jasiński treściwóm przemówieniem, w któróm wytłuma­
czył cel zebrania i wykazał, jaki wpływ wywierają na- : 
sze wiece, przedstawił na przewodniczącego zebraniu 
ks. Słomińskiego z Potulic, który tóż jednomyślnie 
wybranym został. Ks. Siemiński podziękowawszy za 
okazane mu zaufanie, poprosił szan. posła p. Moszczeń- 
skiego, by zabrał głos.

Sprawozdanie, które zdał p. Moszczeńaki, było ja- ’ 
sne, wyraźne, dobitne, przystępne dla ludu naszego, — 
przeto też, mimo iż przeszło godzinę tr wało z zajęciem 
wielkióm lud go słuchał. Najpierw., rozpoczął mówca 
od prawodawstwa kościelno politycznego. I tak przed­
stawi! i przypomniał p. Moszczeńaki prawo o wycho­
waniu duchownych, o nominacji duchownych, o za­
rządzie nad majątkiem kościelnym, o zakonach, które 
tak wiele zdziałały i o zniesieniu trzech paragrafów 
konstytucji. Dalój szanowny mówca wykazał, jak ka- i 
żdy katolik na te prawa zapatrywać się winien, dla 
czego Kościół praw tych uznać nie może, i dla czego 
tóż biskupi i kapłani im się opierają. Przy tój sposo­
bności wspomniał także p. M. o prawach i przywile­
jach przysługujących starokatolikom i zachęcił lud do 
wierności Kościołowi rzymsko-katolickiemu.

Dalój rozprawiał p. M. obszernie o szkołach ele­
mentarnych, o języku wykładowym, o wyższych zakła­
dach i wykazał zarazem, iż jest obowiązkiem sumien­
nym rodziców, by baczyli na to, iżby ich dzieci do­
kładnie i gruntownie poznały i wyuczyły się ojczy­
stego języka. — Ukochajmy, zawołał z zapałem, naszą 
mowę ojczystą, ukochajmy i bądźmy przywiązanymi 
do tój ziemi, która nas zrodziła.

Prócz tego wspomniał sz. mówca o rozprawach 
nad prawem dróżnóm dla W. Ks. Poznańskiego, o

w pośród sielskiej naszój ludności a grożąca krajowi 
naszemu nowa plaga w postaci nowój organizacyi są- 
dowój w granicach przynajmniój najskromniejszego 
wprawdzie lecz największą liczbę mieszkańców doty­
czącego zakresu, krzywd nowych krajowi nie zada.

Pałac Paca przy Miodowój ulicy, który ma stać 
się siedliskiem nowój najwyższój władzy sądowój, po 
zaprowadzeniu reformy t. j. Izby sądowój, jednój na 
całe Królestwo (sądu apelaeyjuego), polecono dotych­
czasowym mieszkańcom, między którymi znajduje 6ię 
zarząd powiatu warszawskiego, na Nowy Rok opuścić, 
aby potrzebne reparacye i przeróbki mogły być do­
konane. Jeden to z dowodów więcej, iż nowa plaga 
czeka już kraj nass nieodwołalnie za pół roku.

W minionym tygodniu przed sądem kryminalnym 
wprowadzony był zajmujący tu proces przeciwko za­
bójcy niejakiój Grodzickiój. Morderstwo to w środku 
miasta, w lecie r. b. dokonane, powszechną uwagę na 
siebie zwróciło. Zamordowana Grodzicka była właści­
cielką ziemską, w końcu zaś czterech kamienic w War­
szawie, w jednój z których przy Nowym Świecie, zu­
pełnie odsunięta od świata i ludzi, gromadząc tylko 
pieniądze, zamieszkiwała samotnie, była bowiem bez­
dzietną wdową pięćdziesięcioletnią. Młody stróż jednój 
z jój kamienic, niejaki Łysoniewski, znajdował się 
w większych łaskach swój pani niżeli reszta służby 
i pczycyi tej użył do zamordowania jój i zrabowania 
kasy ogniotrwałój z gotowizny i listów zastawnych. 
Bezzwłocznie przeeież po dokonanóm morderstwie Wy­
prowadzone śledztwo sądowe nie tylko listy te uiato- 
wać zdołało, lecz dowiódłszy złoczyńcy winy, obecnie 
sprowadziło na winowajcę wyrok 15 lat Sybiru w ka- 
tornych robotach. Kara zaiste zbyt mała — na ta­
kiego zbrodniarza, ale odpowiednia kodeksowi naszemu. 
Sprawa, w minionym tygodniu rozstrzygnięta przez tu­
tejszy sąd kryminalny, była zbyt głośną, abym jój 
¥• kronice nie miał zanotować, tóm bardziej, że zanoto­
wać także winienetn, iż zamordowana Grodzicka testa­
mentem, którćgo morderca nie zabrał, zapisała między 
innemi 70,000 rs. na powiększenie rzeczywiście małego 
kościoła św. Aleksandra, parafią jój za życia będącego. 
Ku wykonaniu zapisu tego zawiązany już został ko­
mitet za przeważnym współudziałem naszego Towa­
rzystwa zachęty sztuk pięknych i odpowiedni konkurs 
architektoniczny lada dzień będzie urzędowo ogłoszony.

Raz zaczepiwszy o nasze Towarzystwo zachęty 
sztuk pięknych, słów kilka o nióm. A naprzód ogólnie 
zanotuję, że wystawa tegoż nieustająca, od łat sześciu 
czy siedmiu, dzięki pomocy bankiera Błocha, we wła­
snym domu, niegdyś odwachem przy Bernardynach na 
krakowskióm przedmieściu będącym stale pomieszczona, 
od czasu śmierci naszego znakomitego warszawskiego 
artysty Simlera, czasami tylko jakióm przejeżdżają- 
cem łub w gościnie będącóm arcydziełem Matejki łub

wyborach w Lesznie, o targu na bydło rozpłodowe w 
Wrześni i przy pomiął zarzut, jaki poczynił poseł obor­
nicki Witt posłom naszym. Dodać mi jeszcze wypada, 
iż wśród rozprawy podał także p. M. w streszczeniu 
niektóre mowy posłów naszych.

W końcu zawiadomił sz. poseł zebranie, iż, jak z - 
pewnego źródła zawiadomionym został, poseł do parła- . 
rneatu ksiądz Ziętkiswicz, proboszcz z Obiezierza, zda * 
sprawozdanie z czynności w niezadługim czasie w Ro- ! 
goźnie.

Wiadomość ta ucieszyła zebranych tóm więcój 
zwłaszcza, iż ks. Z. zamyślał dopiero po upływie czyn- • 
ncśei swoich zdać sprawę.

Po p. Moszczeńskim zabrał głos przewodniczący 
ks. Slomiński. Najpierw złożył podziękowanie w imie­
niu zebranych w szczególności p. Moszczeńskiemu za : 
trud i poświęcenie i prosił zarazem, ażeby kołu poseł- i 
skiemu tak gorliwie broniącemu praw naszych zechcial 
podzięką naszą wypowiedzieć.

Glos „niech żyjc p. Moszczyński“ „niech żyje koło 1 
polskie“ z tysiąca piersi się wydobył.

W końcu przemówił przewodniczący jeszcze o ’ 
szkołach i przeczytał adres do Najprzewielebniejszego 
ks* Kardynała-Arcypasterza, który przyjętym i wysła­
nym został.

Na tóm zakończył się wiec w Rogoźnie a każdy z 
słuchaczy ożywiony na duchu wracał do domu, by się 
co rychlój podzielić z domownikami swymi z tóm, co 
tu posłyszał.

Berlin, 13 grudnia. 
(Wiadomości z Parlamentu i z Koła polskiego).

(?) Długo wyczekiwana a tak często po pismach 
publicznych obrabiana nowela prawa karnego stanęła 
dziś wreszcie na porządku dziennym obrad parlamen­
tu. Niemiecka wszelako rozwlekłość w obradowaniu 
takie nadała rozmiary obradom nad przedwstępnym 
punktem porządku, dotyczącym prawa opiekuńczego 
nad dziełami sztuki, fotografii i modelów, że rozprawy 
nad prawem karnóm edłożone zostały do jutra.

Jednakże byłoby co najmniój przed wczesnóm są­
dzić, iż walka z powodu obrad nad nowelą w parla­
mencie niemieckim zawre na dobre. Kanclerz wszech­
władny już większości wskazał, na czóm mu głównie 
zależy — a zatóm stanie się niezawodnie wedle jego 
życzenia. Zmiękczy się opozysya Laskera i sp. i po­
zostanie się w opozycyi samo centrum, mała garstka 
Polaków i niektórzy inni, którym omnipoteneya pań­
stwa jest obmierzłą. Bodajby aa się mylił? Ale są­
dząc po dzisiejszóm parlamentu usposobieniu, tylko ta­
kie wypowiedzieć można zdanie. Lecz zobaczmy, co 
się stanie jutro.

O czynnościach Koła, jak w ogóle o czynnościach 
parlamentu długo wam z powodu choroby nic ńie do­
nosiłem. Co do parlamentu dochodziły was wieści z 
innych źródeł. Wyrazić trzeba pewien żal, że pewna 
część członków Koła pols. ani nawet dotąd do par­
lamentu zajrzała. Niektórzy z posłów uniewinnieni są 
chorobą, inni żadnego nie pokazują znaku życia. Je­
dnakże nic to nie wpłynęło na życie Koła wewnę­
trzne, które obrady nad nowelą zastaną zupełnie przy- 
gotowanóm.

Nie mniej przygotowane już jest „pro memoria“ 
— jaki® Kolo postanowiło oddać do komisyi obradu- 
jącój nad prawami sądownictwa, a którego opracowa­
nie poruczyło było prezesswi. O treści U9troju tego 
elaboratu doniosę wam, skoro tylko zostanie do­
ręczone wspomnianój komisyi. Tyle co do spraw pu-

' błicznych. •
Ze społecznych stosunków nie wiele donieść mo­

gę. Zawsze i wszędzie ta sama stagnacya, te same 
■ narzekania. Interes gwiazdkowy wcale się nie roz­

winął — a tu gwiazdka za pasem. Podróżnych także 
mało przybywa, a ci, którzy przybędą, to tylko w 
przejeździe — w ogóle obraz stósunków berlińskich 
tak jest nędzny, jak nigdy nie był przed wojną fran­
cuską.

Dziś poprzerzynauo umyślni® w sławnym hotelu 
„Kaiserhof“ rury wodociągów, a woda porozlewała się

Siemiradzkiego ozdobiona, stanowi przecież miejsce sta- 
; łój schadzki wszystkich ludzi o podaioślejszym duchu
• w Warszawie, którym uczucie piękna obcóm nie jest.
' Towarzystwo to corocznie ogłasza konkursa: architek- 
j foniczne, rzeźbiarskie i malarskie; czy przecież w sku­

tek małych nagród dla premiantów naznaczonych, czy
■ tóż w skutek braku tychże w ogóle w narodzie naszym,
: konkursa te bardzo skromną liczbą współubiegających 
; się są zaszczycane. Tak naprzykład tegoroczne w dziale 
; architektonicznym: projekt bramy wjazdowój do parku
i miejskiego; w dziale rzeźbiarskim: statuetkę Długosza

a w malarskim: Gościnność za przedmiot mające, w
; ogóle tylko przez kilku artystów obesłane zostały a ko- 
j mitet wraz z znawcami rozstrzygający w tym tygodniu 
' przyznał z pomiędzy prac nadesłanych dwom tylko i 
! to drugie nagrody, mianowicie p. Hinzowi Janowi za 
’ projekt bramy rs. 87 kop. 66 i Tadźce Stanisławowi 

za statuetkę Długosza rs. 66 kop. 66, za malarskie
• dzieło nic nikomu.

Z wydawnictw zeszłego tygodnia ogłoszonych za­
notować tu muszę przedewszystkióm „Elementarz pol­
ski Kaźmierza Promyka“ z jednój strony nadzwyczaj 

: ułatwioną metodą nauki czytania, z drugiej niezmierną 
i taniością, bo 5 grjj. odznaczający się. Tenże Promyk 
, pseudonim wydał niedawno „Elementarz ścienny“ po

4 grP- (7 fenigów) za egzemplarz, który zasługuje, 
1 aby- przez wszystkich inteligentnych ludzi w narodzie 
; naszym rozpowszechniony tak dalece został, iżby w ża- 

dnój chałupie włościanina polskiego na ścianie go nie 
brakło. Byłby to jeden ze skutecznych, sądzimy, spo­
sobów szerzenia oświaty w nayódzia naszym.

Co do wydawnictwa poważnego „miesięcznika Ate­
neum“, o którym wam j,uż donosiłem, nowsze wiado-

■ mości, jakie otrzymałem w tym tygodniu, o składzie 
< zaproszonych współpracowników nakazują mi cofnąć 
; wyrażoną co do niego obawę o tendencyą. Będzie/io
• pismo peryodyczne najpoważniejsze z pewnością w jęl- 
. zyku naszym i wasze Księstwo równie jak Galicya
• rzetelną odda przysługę ubogiój naszój literaturze, je- 
i żeli przez liczną prenumeratę gorliwie poprze nowe 
: przedsięwzięcie naukowe. Mówiono mi, że redakcja 
i jego, licząc wiele na poparcie prowincyi naszych za-
■ kordonowych.— do wszystkich księgarzy poznańskich, 
; krakowskich i lwowskich wysłała po kilka tysięcy pro-
5 spektów. Czytelnicy Dziennika nie będą także 
j ostatnimi zapewne w zwróceniu uwagi na tę nowość

naukową w literaturze naszój.
Przed kilku dniami wyszedł prospekt Ogniska 

i domowego, pisma taniego, tygodniowego dla rodzin 
? polskich. Pismo to już od kilku lat wychodziło, ale 
i ped niedołężną redakcją ; teraz dopiero dostawszy się 
: w ręce przedsiębiorczego a znanego z zacności wyda-
• wcy Jana Noskowskiego od Nowego Roku rozwinie 
i może swój program tak, aby sprostać wysokiemu za-

strumieniami po’ piętrach i po suterynaeb. Domyśleć 
się ztąd nie trudno, że i ogień umyślnie był podłożony

NIEMCY.
w Berlin, 13 grudnia. Najświeższe dzienniki 

berlińskie z jednój tylko części posiedzenia parlamentu 
niemieckiego zdają sprawę. Nie wiemy więc jeszcze, 
czy toczyły się obrady w drugióm czytaniu nad temi 
paragrafami nowełli kodeksu karnego, które nie zo­
stały przekazane komisyi. Dzisiejs-e rozprawy rozpo­
częły się interpelacją deputowanego Koppa, odnoszącą 
się do rozbicia się północno - niemieckiego parowca 
„Niemcy“ pod Kentish Knock. Interpelacja dotyczyła 
mianowicie trzech punktów : 1) jakie kroki myśli rząd 
przedsięwziąć, ażeby zabezpieczyć interesa niemieckiój 
żegluzi przy rozbiciu się okrętów ; 2) interpelant żąda 
przedłożenia projektu do prawa, którsby zawierało 
przepisy co do zbadania przyczyn wypadków rozbicia 
się okrętów; 3) wreszcie zapytuje się p. Kopp, czóm 
się to działo, że władze angielskie, chociaż o 17 mil 
morskich oddalone zajmują się zwykle zbadaniem 
sprawy. Okręt „Niemcy“ należy do Towarzystwa 
„Norddeutsches Lloyd“ i pierwszym jest okrętem, któ­
rego takie spotkało nieszczęście. Kapitan okrętu, pan 
Brinkenstein jest jednym z najdzielniejszych maryna­
rzy i wypadek nie zaszedł z jego winy. Dla tego dziwi 
się interpelant, czemu okręt pomieniony, oddalony o 4 
mile niemieckie od angielskich wybrzeży 30 godzin bez 
żadnój zostawał pomocy. Dotychczas przekonano się, 
że władze angielskie nie postępowały bezparcyalnie^ i 
wiadomo także, że w porcie Harwich nie było żadnój 
łódki, przeznaozonój do ratowania.

Komisarz związkowy, radzca tajny p. Philipeborn, 
który zastępował kanclerza, ubolewał na samym wstę­
pie nad stratą okrętu i wykazywał, że szczegółowych nie 
odebrał jeszcze sprawozdań, odnoszących się do wypad­
ku okrętu. Wszystko jednakowoż poczyniono, ażeby 
sprawę jak najsumienniój wyjaśnić. Bronił postępo­
wania władz angielskich i podniósł, ża według układu 
zawartego w r. 1869 władze angielskie mają prawo 
poszukiwania sprawy, choćby okręt niemiecki rozbił 
się dalój jak o 3 mile angielskie. — Wywiązała się 
dyskusya nad pomienioną interpelacją na wniosek de­
putowanego Mosle, w której brali udział komisarz 
związkowy, deput. Mosle, Schmidt z Szczecina i Zim­
mermann. Pan Philip8born nadmienił, że wysłano ce­
lem lepszego zbadania sprawy kapitana Weilkhmanna, 
na co odrzekł p. Mosle, że to nie wystarcza, bo kapi­
tan ten nie mając prawa przesłuchiwania świadków, 
prowadzenia śledztwa, nic nie znaczącą będzie w An­
glii figurą.

Po załatwieniu interpelacji przystąpiono do roz­
praw nad projektem do prawa o bezpieczeństwie praw 
własności autora sztuk wyzwolonych.

F R A N C Y A.
w Paryż, 12 grudnia. Nie spodziewane zgoła 

zwycięztwo republikańskiego stronnictwa, które odniosło 
w Zgromadzeniu narodowóm przy wyborze senatorów, 
nie omieszka niezawodnie radykalnćj wywołać zmiany 
w ugrupowaniu się stronnictw. Raz już jeden, przy wy­
borze wydziału konstytucyj. widziała się lewica wobec 
chwiejnego i dwuznacznego zachowania się orleanistów 
zniewoloną do zawarcia sojuszu z legimitystami, w skutek 
czego orleaniści z wydziału tego zupełnie zostali wyklu­
czeni. Zwycięztwo to zresztą dowiodło po raz wtóry, 
że stronnictwa lewicy, z przeszło 300 składające się człon­
ków, jedynym są żywiołem Zgromadzenia narodowego, 
do życia czynnego i politycznego sposobnym. Fakt ten 
będzie przedewszystkióm miał ten skutek, że ożywi na nowo 
odwagę i zaufanie do sił własnych w samem stronnictwie. 
Z drugiój zaś strony będą musiały stronnictwa antyrepu- 
blikańskie dojść do przekonania, że zbawienie swoje 
znaleźć tylko mogą w ścisłym z lewicą sojuszu i szcze- 
róm z nią porozumieniu. Sojusz taki pomiędzy lewicą

daniu swemu. Prócz arkusza, rozumie się przeważnie 
beletrystycznego, Ognisko obiecuje co tydzień pre­
numeratorom dawać dodatek popularno-naukowy z ry­
cinami i to wszystko za rubla kwartalnie. Będzie to 
więc najtańsze pismo polskie, bodajby należące mu się 
poparcie u rodzin naszych znalazło.

Zyjemy tutaj w sezonie koncertów, jakto już wam 
donosiłem. W tygodniu ubiegłym było ich aż trzy: 
śpiewaczki Jakowickiój Friderici, która aczkolwiek ztąd 
pochodząc, wsławiła się za granicą a w ostatnich latach 
była prymadonną we Lwowie, chociaż nie jest to ża­
dna osobliwość, zasługuje przecież na wyższe uznanie 
niśli nasza prymadonna Dowiakowska. Prócz tego 
skrzypek Górski i fortepianista Klsezyński, artyści z 
prawdziwym talentem, dawali swoje doroczne koncerta 
w salach przecież nie bardzo zapełnionych.

Opera włoska, która przedstawienia swoje przed 
dwoma tygodniami rozpoczęła bohaterską „Aida“, w 
ciągu czasu tego wystawiła po kolei liryczne opery: 
„Żydówkę“ a w tym tygodniu „Rigoletta.“ Już Aida, 
pomimo udziału w niój prawdziwie znakomitój śpie­
waczki p. de Cepeda, z powodu malój wartości innych 
komparsów do ról bohaterskich połowiczne tylko miała 
powodzenie. „Żydówka“, w której wystąpiła druga li­
ryczna połowa trupy włoskiój, licho bardzo była przed­
stawioną a „Rigfiletto“ dowiódł ostatecznie najdobitniój, 
że prócz pani Cepeda reszta tegorocznych Włochów 
żadnój prawie wartości nie ma. Jest tóż nadzieja, że 
publiczność \ nasza przez ścisłą abstynencją od opery 
włoskiój kmkisi dyrekcją do zaprzestania zaniedbywa­
nia opery nlaszój na/ rzecz arcylichyeb Włochów, ja­
kich co rok ;na zimę /sprowadza.

Ojcem duchownym bigotek naszego wielkiego 
świata od lat kilku jest niejaki ksiądz Lasocki. Sza­
nowny ten dobrodziój założył na jednój z bocznych 
ulic pepinierę młodych bigotek i pod jój pozorem czyli 
na jej dochód corocznie penitentkom swoim w karna­
wale urządzał także bale publiczne w sali magistratu, 
w minionym tygodniu zachciało mu się pomnożyć te 
dochody przez urządzenie scenicznego amatorskiego 
widowiska w salonie Doliny Szwajcsrgkiój, na które 
tóż ceny miejsc naznaczył po 3 i 2 rs. odpowiednio 
kieszeniom swoich owieczek. Gruby go przecież spo­
tkał zawód, bo podobno zaledwie kilkadziesiąt biletów 
i to na ostatnie tylko to jest rublowe miejsca sprzedał, 
zapomniał widać, że do Wielkanocnej spowiedzi jeszcze 
daleko i żs przez wzięcie bidetów na coroczny bal czas 
jeszcze będzie łagodnie go dla siebie usposobić.

Warszawa, 12 grudnia 1875.
Alfa,
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a legitymistami nie jest wprawdzie naturalnym, lecz w 
obecnem Zgromadzeniu narodowém na próżnobyśmy się 
w ogóle oglądali za naturalnym pomiędzy stronnictwami 
sojuszym. Legitymiści są przynajmniej ludźmi uczciwymi 
i prawymi, którzy słowa danego dotrzymują, co jak wia­
domo, o. zwolennikach książąt orleańskich bynajmniej 
powiedzieć nie można.

Zwycięztwo to zresztą lewicy a klęska orleanistów 
wywołały tu powszechną radość. Ostatni bowiem z po­
wodu niecnych swoich intryg są dziś więcej prawie znie­
nawidzeni niż bonapartyści i dla tego tćż chwalą tu 
ogólnie, że lewica połączyła się z najskrajniejszą pra­
wicą, aby Francyą od orleanistowskićj uwolnić przewagi. 
République Française wezwała dla tego przy­
jaciół swoich, aby przy dzisiej. głosowaniu legitymistów 
postawili na czele wszystkich ; gdyż zdaniem jéj nie chodzi 
tu tylko o, kwestyą polityczną lecz także o dotrzymanie 
zobowiązań honorow. Równocześnie powołał ten dziennik 
radykalno-republikańskie Stowarzyszenie „Union Répu­
blicaine“ na zebranie na dzień wczorajszy na 12 go­
dzinę do Wersalu. République Française do­
nosi daléj, że ministrowie Buffet, ks. Decazes, de Cissey, 
de Montaignac i Wallon zupełną ponieśli klęskę; pp. 
Buffet i de Meaux wezwali podobno nawet telegrafem 
prawe centrum, aby ich z listy senatorów wykreślono.

Orleanistowski dziennik Soleil stara się klęskę 
swegoc stronnictwa ile możności osłonić i spodziewa się, 
że późniejsze głosowania zmienią jeszcze postać rzeczy; 
w każdym razie wmawia w stronników swoich odwagę i 
zaufanie. Przewódzcy ich mieli onegdajszego wieczora 
dłuższą z p. Buffetem naradę i słychać, że wszelkich do­
łożyć chcą starań i zabiegów, by kilka jeszcze zyskać 
głosów; dla tego zawiązano nowe układy i umowy z 
bonapartystami.

T U R C Y A.
=5r Carogród, 9 grudnia. Czego dotychczas 

żaden turecki nie uczynił ministsr, na to odważył się 
Midhat pasza. Z własnćj inicyatywy zażądał dymisji 
i oświadczył w piśmie wystósowanóm do spłtana, że 
nie może dłuźćj pozostać w gabinecie, którćgo zacho­
wanie się i postępswanie jest nagannóm. Pismo to 
nie dostało się wcale do rąk sułtana, lecz usuuiętóm 
zostało przez pierwszego podkomorzego sułtańskiego, 
sprzyjającego w. wezyrowi Mahmud ‘paszy. Wkrótce 
potém przybył, jak donosi Politische Corres­
ponde n z, urzędnik dworski do Midhat paszy, któ­
ry zażądał od niego w imieniu rzekomo sułtana, by 
wyznał, co ma właściwie do zarzucenia Mahmudowi 
paszy. Midhat pasza odparł na to, że mu się nie po­
doba w ogóle c&łe postępowanie w. wezyra i nie licuje 
tegoż tak wewnętrzna jak zewnętrzna a przedewszyst- 
kiem finansowa polityka. Co się tyczy szczegółów, 
zastrzega sobie zdanie ustnéj w tej mierze sułtanowi 
relacyi, któremu wręczy również długą listę zarzutów, 
jakie ma do zrobienia w. wezyrowi. Sułtan dotych­
czas nie przyjął Midhata. Midhat pasza uważa wnie­
sione przez wielkiego wezyra reformy za niedostate­
czne. Miał on powiedzieć : „Jeśli nie pospieszymy 
z wprowadzeniem reform radykalnych, — przyjdzie 
nam chyba robić z niemi w Azyi doświadczenia. — 
Jeśli wśród obecnych stosunków jesteśmy jeszcze 
w Europie winniśmy, to zawdzięczyć obecnćj porze 
roku. Na wiosnę możem zebrać manatki i pójść so­
bie z Bogiem. Inaczćj rzecz się ma z dymisją mini­
stra archiwów, Sadaha Baya. Młody ten mąż stanu 
uchodził przed kilkoma jeszcze laty za jednego z naj- 
radykalniejszych reformatorów. Wyszedł on z wielkićj 
szkoły Ali paszy i kształcił się w Francyi. Nagłe 
jednakże zmienił się najzupełnićj. Rzadko tylko od­
wiedzał Perę, unikał zetknięcia się z giaurami, prze­
robił się na fanatycznego muzułmanina i postąpił 
wkrótce na ministra. Dostał dymisyą z powodu, że 
nie chcial położyć swego podpisu na ministeryaloój 
propozycji mającój się przedłożyć sułtanowi a wedle 
którćj pewnym osobom mają być przyznane takie same 
prawa, jakie przysługują Europejczykom z tytułu ka- 
pitulacyi.

Dziennik francuzki L’Economiste Français, 
z którego zaczerpnęliśmy podane niedawno w łamach 
naszych ciekawe wiadomości o trybie życia i charakte­
rze dzisiejszego sułtana tureckiego Abdul-Azisa, podaje 
znów niemniój interesujące szczegóły o pałacowych je­
go wydatkach. „Na teraz, mówi ten dziennik, najulu- 
bieńszą rozrywkę padyszacha stanowi prawie codzienne 
odwiedzanie dzikich zwierząt i niezliczonego mnóstwa 
rozmaitego rzadkiego ptactwa, jakićm są zapełnione 
jego ogrody. Dla Abdul-Azisa, mającego niezmierne 
zamiłowanie w zwierzętach, są to najprzyjemniejsze 
chwile z całego dnia. Wielki ptasznik, basza-kuszdżi, 
cieszy się nadzwyczajuemi względami sułtana, który 
codziennych jego raportów słucha nie raz z większą 
uwagą, niż sprawozdań z biegu interesów, jakie mu 
zwykle przedstawia wielki wezyr. Względy sułtana 
nie dzielą się równo między dzikie zwięrzęta i pta­
ctwo. Niektóre z nich są jego ulubieńcami i są przed­
miotem szczególnego zajęcia. Przeciwnie znów, nie­
które z pomiędzy lwów, tygrysów lub panter nie po­
dobają mu się bądź to z powodu swego ryczenia, bądź 
to dla jakićjkolwiek innej przyczyny. Takie usuwane 
bywają natychmiast z rezydencyi cesarskićj i pomiesz­
czają się na końcu seraju.

Wszystkie części świata przyczyniać się muszą do 
wzbogacenia cesarskićj menażeryi. Często zdarza się 
widzi ć, że jahiś okręt wojenny z największym pośpie­
chem przygotowuje się i wyrusza w drogę całą siłą 
pary. Ageucya Reuter Ha vas bezzwłocznie powia­
damia Europę o rozbudzoaéj nagle działalności mini­
sterstwa marynarki; bandera otomańska ukazuje się na 
morzach, gdzie dotąd nigdy nie powiewała. Zasięgną­
wszy bliższych wiadomości okazuje się co innego. O w 
okręt, niewinny powód tego całego hałasu, wysłany 
został po prostu po drapieżne zwierzęta i rzadkie ptaki. 
Gubernatorowie Trypołisu i Berberyi, posiadający wy­
soko rozwinięty zmysł praktyczny przede w szyBtkióm 
kłopocą się o sprawienie sułtanowi przyjemnych w tym 
rodzaju niespodzianek. Możaaby wymienić kilka osób, 
które wykierownły się bardzo wysoko, dzięki jedynie 
interesującym przesyłkom do sułtańskićj menażeryi.

Zresztą jestto powszechnym zwyczajem pomiędzy 
wyższemi tureckiemi figurami obsypywać ciągle pałac 
cesarski rozmaitemi prezentami. Każdy gubernator 
prowincyi nadsyła kosztowne lub rzadkie przedmioty, 
jakie wydaje powierzone jego zarządowi terytoryum. 
Takim to sposobem staraniem gubernatorów Bagdadu 
lub Damaszku sułtan otrzymuje najpiękniejsze arabskie 
konie, kobierce ze Smyrny, drogocenne damasceńskie 
tkaDicy, najpyszniejsze owoce z Azyi, najpiękniejsze 
wyroby prowincyi europejskich. Takim to sposobem, 
skoro tylko któremu z ministrów lub jakićj bogatćj ro­
dzinie muzułmańskiej z Carogrodu lub z prowincyi 
ttda gig dostać piękną niewolnicę, natychmiast spieszą

ofiarować ją w darze sułtance Validzie, która nigdy nie 
odmawia przyjęcia go.

Zbytecznćm byłoby dodawać, że urzędnicy nie po­
święcają ani jednego szeląga ze swoich płac na kupno 
takich prezentów. Przeciwnie bardzo często nastręcza­
ją im one sposobność do powiększania swoich docho­
dów. Zamiast jednego konia, jakiego mają wysłać suł­
tanowi, ściągają sobie od podwladnćj im ludności 
dziesięć.

Jest to najzupełnićj przeciwne systemowi reduk­
cji wypłat, jaką Turcya narzuciła swoim wierzycielom.
Od kilku lat, oprócz tych zwykłych podarków, nsdsy- i 
łają sułtanowi obrazy i wazony chińskie lub japońskie, • 
gdyż sułtan powziął prawdńwą namiętność do tego 
rodzaju dzieł sztuki i do malarstwa. Zresztą, w ufor­
mowaniu galeryi obrazów Abdul-Azis nie ogląda się 
na same prezentu swoich poddanych. Sam robi zaku­
py na znaczne kwoty. W tym roku nabył różnych 
obrazów za sumę 60,000 fr.

Wydatki pałacowe dosięgają bardzo znacznśj wy­
sokości. Nie tajnćiu jest nikomu i wiadomo już pra­
wie z zupełną pewnością, że od czasu wstąpienia na 
tron, sułtan wydawał rocznie sumę 50 milionów fran­
ków z budżetu, którego dochody wynosiły od owćj 
epoki od 450 do 537 milionów franków, cyfry figuru- 
jącćj jako dochód w tegorocznym budżecie. Wyszcze- 
gólnimy tu przynajmniej ważniejsze rubryki wydatków.
Podane przez nas cyfry wyrażają zsumowane szczegó­
łowe wydatki, za wiarogodność których ręczymy, i o 
czćm, w razie zaprzeczenia z czyjćjkolwiek strony, mo­
żemy przekonać wiaregodnemi dowodami.

W pałacu cesarskim znajduje się pięć tysięcy 
pięćset osób służby obojćj płci. W samych kuchniach 
pracuje trzystu pięćdziesięciu ludzi, a służba stajenna 
składa się z czterechset ludzi. Dalćj jest blizko czte­
rystu kaikdżich, czterystu muzykantów i dwustu służ­
by dozorującćj ptaszarni i dzikich zwierząt. W dwu­
dziestu jeden pałacach i kioskach cesarskich liczą oko­
ło trzystu stróżów i prawie stu odźwiernych. W ha­
remie zamieszkuje tysiąc dwieście kobiet niewolnic.
W Selatnliku, czyli tćj części muzułmańskiego miesz­
kania, gdzie mężczyźni do rodziny należący przepędzają 
dzień, jedzą i przyjmują odwiedziny, obliczają, że znaj­
duje się od tysiąca do dwóch tysięcy pięćset rozmaite­
go rodzaju służących. Sułtan ma dwudziestu pięciu 
adjutantów, siedmiu szambelanów, sześciu sekretarzy, 
co najmnićj ze stu pięćdziesięciu urzędników różnych 
nazw i stopni, podzielonych na wydziały, z których 
każdy ma swoje specyalne zatrudnienie. Do jednego 
należy garderoba, do drugiego spiżarnia, do trzeciego 
znów kawa lub fajki i papierosy.

Jest wielu urzędników, którzy wyłącznie eą prze­
znaczeni do pochodni, albo tćż do pilnowania dzban­
ków zawierających w sobie wonną wodę, używaną do 
obłucyi po jedzeniu. Jest naczelny golarz (berber- 
baszi), naczelny urzędnik przeznaczony do gry w sza­
chy lub w triktaka (damadzi-baszi) ; jeden kulhamdżi- 
baszi wraz z swerni pomocnikami czuwa nad manga- 
lami (rodzaj przenośnych naczyń z węgłami, które są 
jedynym sposobem ogrzewania pałacu). Samych ka- 
wasów, woźnych czy posługaczów, liczą do pięćdziesięciu.
W pałacu nadto jest na służbie pięćdziesięciu dokto­
rów, chirurgów i aptekarzy. Eunuchów czarnych w 
pałacu liczą około stupięćdziesięciu a harem prócz tego 
ma jeszcze na swoje usługi ze stu służących używa­
nych do posyłki i do robienia sprawunków w sklepach 

' Carogrodu i przedmieścia Pers.
Tym sposobem dochodzimy do cyfry pięciu tysięcy 

pięciuset, rzeczywistej liczby służby znajdującej się w
■ obrębie pałacu. Lecz to jeszcze nie wszystko. Więk­

sza część tych służących są to ludzie żonaci, którzy 
żywią się kosztem pałacu, jak gdyby sami byli w|słu-

j żbie. Z tego wynika, że w pałacu codziennie trzeba 
j nakarmić około siedmiu tysięcy ludzi; a pod tym 
i względem służba jest bardzo źle uorganizowana, ułatwia 
i bowiem niezmiernie kradzież i marnotrawstwo. Nieład 
i jest tek wielki, że liweranci jednczgcdnie obliczają na
■ pięć franków koszta żywności na każdą głowę z owych 
i siedmiu tysięcy iudsi, eo za samo pożywienie dla słu­

żby pałacowej czyni na rok 12,775,000 fr.
Dwie szczegółowe cyfry objaśniają bliżćj do ja­

kiego stopnia jest posunięte marnotrawstwo. W pałacu 
spotrzebowywa się rocznie samego drzewa za 700,000 
franków, ryżu za 650,OoO fr. i miałkiegu cukru do 
ciast i łegumin za 400,000 fr.

Pensye urzędników płatnych z listy cywilnćj wy­
noszą ogółem pięć milionów franków. Ale w tćj cy­
frze jeszcze nie są objęte pensye adjutantów, lekarzy i 
muzykantów, którzy pobierają podwójne gaże i po­
dwójne racye z funduszów ministerstwa wojny.

Stajnie pałacowe zawierają sześćset koni. Według 
najumiarkowańszego rachunku dostawców, pasza dla 
nich kosztują 3 tureckie liwry na miesiąc, czyli rocznie 
21,600 liwrów tj. 500,000 fr.

W wozowniach na składzie stoi przeszło dwieście 
powozów najrozmaitszych kształtów. Trzeba przyznać, 
że lista cywilna nie wiele ponosi wydatków na kupno 
koni pociągowych i wierzchowych. Ekwipaże i zaprzęgi 
dostarcza po największćj części wice-król Egiptu, który 
wreszcie względem sułtana okazuje się niepospolicie 
szczodrobliwym. Corocznie składa mu mnóstwo darów 
w klejnotach, obrazach i rzadkich ptakach. On tćż
chyba sam tylko mógłby wskazać olbrzymią cyfrę wyda- , .. .. ....
tków, dzięki którym stopniowo pozyskał wielkie przy- I 8P’‘.a*'01 rza > czy 1 raoz^j master obrony kra 
wileje, które dawnego wasala zamieniły u w monarchę ’ można powiedzieć,
prawie niezależnego.

Jakeśmy zatem powiedzieli, koszta zaopatrywania 
stajen i wozowni zmniejszają znakomicie prezenta Khe- 
diwego. Niemniój przeto bogata ubranie stu pięćdzie­
sięciu stangretów i laufrów (ires) ciążą na liście cy­
wilnej. Obok tego musi łożyć ona na utrzymanie w 
dobrym stanie ekwipażów, uprzęży i robić niektóre za­
kupy. Roczny wydatek na ten przedmiot wynosi co 
najmnićj milion franków.

Kupno obrazów, fajansów i kosztować) porcelany 
średnio nie wynosi nigdy niżćj 350,000 fr. Oszacowanie 
tego wydatku jest bardzo umiarkowane. Oto dowód:
W ubiegłym roku sułtan zakupił obrazów przeszło za 
trzy miliony fr.

Co do klejnotów, roczne koszta zakupu takowych 
przecięciowo dochodzą a nawet czasem przenoszą sumę 
2,500,000.

Wydatki haremowe, podarki i koszta strojów 
i t. p., wyczerpują rocznie co najmnićj 400 tysięcy 
franków.

Do powyższych cyfr dodać należy cyfry pensji 
płaconych przez sułtana jego matce, siostrze sułtance 
Adili, synowi i córkom brata Abdul-Medżida. Matka 
pobiera 72,000 rocznie, siostra 18,000 liwr., domnie­
many następca tronu Murad EfFendi 12,000 liwrów.
Takich książąt i księżniczek krewnych sułtana jest 
szesnaście osób, — a ogólna cyfra rocznćj pensyi, ja­
kie pobierają, wynosi 198 tysięcy liwrów tureckich 
czyli 4,554,000 franków, które płacone eą z listy cy­
wilnej.

Doszliśmy przeto już prawie do 34 milionów fran­
ków rocznego wydatku. Do cyfry tej dodać jednak 
trzeba sumę 2 milionów fr., jaką corocznie kosztuje 
utrzymanie 21 pałaców i kiosków cesarskich, co cyfrę 
rocznego pałacowego wydatku podnosi do sumy 36 mi­
lionów fr.

Wypada nam teraz z kolei wspomnieć o najwięk­
szym i najmnićj produkcyjnym wydatku na budowle, 

i które sułtan bez przerwy i z gorączkowym pośpiechem 
wciąż stawia, nie troszcząc się bynajmniej o swoich

ogólnąnawierzycieli i nie oglądając się bynajmniej 
nędzę w kraju.

Od eza6u owego wstąpienia na tron.t sułtan kazał 
pobudować pałace Czeragau i Beylerbey, oraz kioski 
Iłdyz, Ayaz-Agna, Zindżirli-Kogu, Ałtuni-Zade, Te- 
kim-Baszi i Haidar Pasza. Materyalnie jest niepodo- 
bnem obliczyć dokładnie, ile mógł kosztować pałac 
Czeragu. To tylko powiedzieć można, że pałac ten ze 
wszystkiemi przynaleźytościami zajmuje tak wielką 
przestrzeń, iż jeden jego bok wychodzący na Bosfor 
ma przeszło jeden kilometr długości. Jest to prawdzi­
we miasto, które musiało kosztować kilka milionów li­
wrów. Bbylerbey, pałac jakkolwiek nie tak wielki, jest 
jednak wybudowany z przepychem, umeblowany i przy­
strojony niezmiernie zbytkownie. Kioski, są to pomie­
szkania obszerne, bardzo starannie urządzone i przed­
stawiające wszelkie warunki komfortu, jakiego sułtan 
wymaga.

W obecnym czasie stawia meczet i 70 domów mu­
rowanych, z których komorne ma być obracane na u- 
irzymanie meczetu. Jest to bajeczny wydatek z powo­
du ogromnych kosztów wywłaszczania, jakie wypłacone 
zostały w jednej z najstarożytniejszych dzielnic miasta. 
Wnosząc z tego, cośmy powyżćj powiedzieli, można li­
czyć na 14 milionów fr. wydatki, jakie sułtan ponosi 
rocznie od czasu wstąpienia jego na tron na budowę 
gmachów. Jedynym słusznym zarzutem, jakiby można 
postawić przeciw tćj cyfrze 14 milionów byłby chyba 
ten, że ona jest o wiele niższą od rzeczywistćj. Uspra­
wiedliwiliśmy przeto zupełnie obliczony przez nas na 
50 milionów fr. roczny wydatek.

Nie powinniśmy wszakże przepomnieć — że 
lista cywilna sułtana w tegorocznym budżecie wyda­
tków figuruje tylko w cyfrze 31 milionów, co dowodzi 
zatajenia w tćj rubryce rocznćj sumy około 19 milio­
nów. Godzi się tćż zrobić wzmiankę o tym dla wie­
rzycieli interesującym fakcie, że sułtan nie chce słu­
chać o redukcyi swoich wydatków. Uważa on za rzecz 
daleko właściwszą wprowadzenie redukcyi w rubryce 
spłaty długów.

Taki to przykład moralności daje naczelnik pań­
stwa i zarządu. Aby zaś rzecz tę przedstawić wszech­
stronnie, winniśmy dodać, że dygnitarze otomańscy z 
ministrami na czele najpierwsi ubolewają nad tćm po­
łożeniem kraju. Jesteśmy pewni, że pospieszyliby za­
prowadzić w tćm pewne reformy, gdyby to leżało w 
ich mocy. Na nieszczęście nie mają po temu władzy 
w swćm ręku.

HERCOGOWINA.
w Pod Vaszowicem w Hercogowinie zaszła w dniu 

3 bm. krwawa zacięta pięciogodzinna walka, w którćj 
Turcy znaczne mieli ponieść straty. Równego doznała 
niepowodzenia załoga Berany, która : rzy tćj sposobno 
ści ważyła się zrobić wycieczkę celem pospieszenia v 
pomoc operującemu w polu wojsku tureckiemu. Po­
wstańcy przyznają się do 47 w rannych i zabitych. 
Co do bitwy pod Pianą nie ma jeszcze szczegółowych 
wiadomości, natomiast P o 1 i t i k pragska nie tylko 
potwierdza wiadomość o tćm zwycięztwie, lecz nadto 
donosi o nowćm zwycięztwie. — Oto, co do tego te­
legrafują pisma:

Cetynia, 8 grudnia. Nazajutrz po wielkićj i 
świetnćj bitwie pod Pianą napadli powstańcy pod wo­
dzą wojewody Vazowica pod Tronovicą na Raouf pa­
szę maszerującego z taborami z Gaczko do Biłeku.

czasie krwawćj walki przyszli w pomoc powstańcom 
Peko Pawłowicz, Simonie i Drego Kovacewicz z Ubli 
Cerkffickićj. Powstańcy świetne odnieśli zwycięztwo. 

j Turków padło niemal tyle, ile, w ostatnićj walce.
; Powstańcy stracili 40 w zabitych i 30 w rannych. 
- Rozproszone wojska tureckie cofają się do Biłeku. Ztąd 

udał się Raouf pasza do Trzebini.
Turcy mimo wszelkich przyrzeczeń najokropniej­

szych dopuszczają się okrucieństw. W Vasowiczu 
ścięli sześe kobiet. Widocznie prowadzą walkę mającą 
na celu wyplenienie narodu serbskiego.

DANIA.
ł!'ć Z Kopenhagi otrzymała wiedeńska P r e s s e 

następującą korespondencyą:
„Sprawa obrony krajowćj zwróci na się główną 

uwagę tegorocznego parlamentu. Od roku 1872 po­
nawia rząd rok rocznie swe usiłowania w celu uzupeł­
nienia obrony krajowćj, w szczególności zaś w celu 
wzmocnienia twierdz i powiększenia floty. Lecz wszy­
stkie dotychczasowe usiłowania nie powiodły się, ponie­
waż stawiano je w niewłaściwćj formie, a powtóre z 
powodu, że parlament inaczćj zapatrywał się na tę 

niż rząd, czyli raczćj minister obrony krajo- 
- że

są całkiem właściwa. Według dawniejszych planów 
chciano w całym kraju zakładać fortyfikacye, przez co

• byłoby się rozdrobiło siły, jak w roku 1864. Dziś 
i mają się ograniczyć na ufortyfikowaniu Zelandyi, ,tu 
i zaś chcianoby przedewszystkićm zasłonić stolicę od 
' bombardowania od strony morza, Środki proponowa- 
; ne w tćj mierze, wybudowania dwóch nowych wielkich 
; fortów w Suudzie, zdają się być wystarczającemu do 
i osiągnięcia celu. Nie można tego powiedzieć o zainia- 
5 rze obwarowania Kopenhagi. Proponowana bowiem na
• to kwota 9 milionów guldenów nie jest dostateczną, 
s Zresztą druga Izba sprzeciwi się temu zamiarowi, gdyż 
5 mniema, że obwarowanie stolicy jest zupełnie niepo- 
; trzebnćm, w czćm może mieć słuszność. Dalej mają 
i być ustawione w małym i wielkim Bełcie baterye, któ- 
i reby strzegły wolnego przepływu okrętów między Ze- 
j landyą i wyspą Fionią tudzież między Fiouią a Jut- 
; landyą. Czy to wystarczy? — jest nieco wątpliwćm, 
j jeśli się zważy, że nie będńe tu można liczyć "na po-

parcie floty, którćj pierwezem i najgłówniejszem zada-
• niem będzie zawsze strzedz wylądowania floty nieprzy- 

jacielskićj na Zelandyą.
Według planu ministra marynarki ma flota duń­

ska otrzymać w przeciągu kilku lat trzy wielkie fre­
gaty pancerne i pewną ilość łodzi kanonierskich, opa­
trzonych działami najcięższego wagomiaru. Na stósunki 
duńskie jest to dużo; w wojnie z mocarstwem morskićm 
jednak nie na wieleby się to przydało. Pod względem 
wzmocnienia floty może rząd dość pewnie liczyć na 
poparcie parlamentu.

Minister wojn

cyi armii. Plan ten odznacza się od planów z lat po­
przednich tćm głównie, że nie żąda radykalnćj zmia­
ny istniejącego systemu; chociaż z drugićj strony wiele 
jest w nim szczegółów nieodpowiednich. Najnieszczę­
śliwszą jest myśl zniesienia istniejących pięciu brygad 
i zastąpienia ich siedmioma pułkami po cztery bata­
liony liniowe i jednym batalionie rezerwy. Ponieważ 
zaś projektowana reforma kosztowałaby o ćwierć mili­
ona więcćj, niż wynosi dotychczasowy budżet wojenny, 
więc nie zanosi się na jej przeprowadzenie. W ogóle 
da się o nowym planie reformy powiedzieć, że doda­
tnie jego strony nie występują dość wyraźnie, więc 
parlament będzie zapewne obstawał przy dawnćj orga- 
nizacyi.“

OŚWIATA LUDOWA.
Do kasy Towarzystwa złożyli:
P. L. Zboralski składkę zebraną od ezłonków Tow. 

w mieście Pleszewie za rok 1875 ....................... 28 J(# 30 <)■
P. Jaozyński z obwodu Piaski w okręgu 

inowrocławskim......................................................20 „ — „
P. S. M. z Poznania składkę za bieżąoe pół­

rocze ......................................... ............................... 1 „ 50 „

Poznań, 13 grudnia 1875.
w ogóle 49 Jlp 80 4 

Bolesław P o n i ń s k i.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 

Poznan, 14 grudnia.

I

Dziennik l’Univers donosi o śmierci 
ks. Michała Dąbrowskiego i pro-
wineyała OO. Bazylianów, zmarłego w Rzymie, 
gdzie oddawna zamieszkiwał. Ks. Michał 
Dąbrowski był ostatnim prowincjałem OO. 
Bazylianów na Rusi. Przed trzydziestu laty 
w czasie prześladowania Unitów przez cara 
Mikołaja zmuszony był opuścić Ruś. Czas 
jakiś przebywał tu w Poznanskiém a nastę­
pnie przeniósł się do Rzymu, gdzie do saméj 
śmierci pozostawał. On to był jeneralnym 
postulatorem kanonizacji męcz. Józafata Kon­
cewicza. Zmarły był przykładnym i zacnym 
kapłanem i gorącym patryotą. — Każda 
sprawa polska w Rzymie miała w nim gorą­
cego i wytrwałego obrońcę.

Cześć jego pamięci !

f
Z Paryża dochodzi nas smutna wiadomość o 

śmierci Aleksandra Stryjenskiego, 
b. kapitana wojsk polskich, kawalera krzyża 
„Virtuti miliAri,“ przez długie lata prawdzi­
wego opiekuna młodego wychodztwa w Szwaj- 
caryi. Ś. p. Stryjeński zakończył doczesny 
żywot dnia 9-go grudnia b. r. o godzinie 7. 
zrana, licząc 71 lat wieku.

Przez długi czas zamieszkiwał w Gene­
wie, gdzie był inżynierem kantonalnym. — 
Niedawno, bo kilka miesięcy, przeniósł się 
do Paryża. W ostatnićj chwili zajmował się 
mocno pomnikiem Rejtana, który wkrótce 
odsłoniętym będzie. Nie dalćj, jak kilka ty­
godni w sprawie tćj mieliśmy list od niego. 
Przez całe życie zajmował się pilnie sprawą 
narodową — myśl o nićj do samćj chwili 
zgonu mu towarzyszyła.

Zwłeki je^o, z mieszkania przy ulicy La- 
borde 6, odprowadzone zostały w sobotę, d. 
11-go b. m., do grobów polskich w Mont­
morency.

Cześć Jego pamięci!

— * Teatr. Dziś: Zbójcy Szyllera — pierwszy wy­
stęp gościnny p. Wł. Barącza; w czwartek: Zemsta aa mur 
graniczny; w roli Papkina wystąpi p. Barącz; w sobotę: 
Knpieo weneski Szekspira; rolę Shyloka grać będzie pan 
Barącz ; w niedzielę: Dzwonnik zŃotre Damę; w roli 
Quasimoda, dzwonnika, wystąpi p. Barąoz.

Sprawozdanie z ostatnich przedstawień zmuszeni jesteśmy 
do następuyoh jeszcze odłożyć numerów Dziennika.

— * Na zaknpno obrazu: Pokój toruński p. Jaroszyń­
skiego otrzymaliśmy od prof. p. Stan. Kadojewskiego mar. 
trzy; razem złożono dotąd J(p 64.

— * Koncert p. Zofii Siegenfeld jutro w Bazarze. " W 
koncercie tym biorą udział znany tutejszy amator-pianista pan 
Seyfried, oraz p. Kychter. Ostatni będzie deklamował. 
Spodziewać się należy, że miłośnicy muzyki i deklamacyi licznie 
na koncert ten się zbiorą.

— * Wydział nauk przyrodniczych Towarzystwa. 
Przyjaciół Nauk odbędzie posiedzenie w czwartek dnia 16 
bm. o godzinie szóstćj, na któróm będzie miał odczyt dr. S. 
Kudelka: „0 tworzeniu się bezazotowej materyi onranioznói 
w roślinie.“

— * Przypominamy czytelnikom naszym, iż w dnin 
16 bm. odbędzie się w Toruniu o godzinie 12 zebranie oelem 
ukonstytuowania tam Towarzystwa Naukowego.

— * W Kobylinie odbędzie się w dniu 16 bm. wiec.
— * Na gwiazdkę. W zakładzie pani Mirskićj mieliśmy 

Bposobność oglądania bardzo ładnych raui i ramek wyrobu p, 
Greutkowskiego, znanego i cenionego w mieśeie naszćm sny­
cerza. Gustowne, ładne i tanie ramy wszelkiego kalibru wy­
rabiają pracownie pp. NowioKiego przy ulicy Jezuiokiśj oraz 
Trzcińskiego przy Wodnój ulicy, gdzie również znajdują się na 
składzie znaezne zapasy obrazów, nadających się wieloe do o- 
zdobienia mieszkań.

Ogromnym wyborem prześlicznyoh oaoek, albumów, przy­
rządów do pisania itd. itd. imponują składy p. Rosego i pani 
Maszewskiój (dawhiój Łakińskićj). Osobom, które w kłopo­
cie są nieraz, co zakhpić „na gwiazdkę,“ polecamy, by wstą­
piły i rozpatrzyły się po tych składach a nie wątpimy, że setki 
przedmiotów podsuną im się sama pod oozy i wydobędą łacno 
Z amD&rasU.

W handlaeh pp. Jerzykiewioza, Liszkowskiego 
Bogusławskiego, Birncra, Ku kulińskiego i Mały m 
Bazarze panie nasze mogą przebierać i wybierać do woli, a 
jesteśmy pewni, ie żadna z nich nie opuści handlu niezadowo** 
łona lub bez paczki, ukrywającej przybory damskiój toalety.
. £“0l?Po . gównie firmy pp. Au i Bielińskiego, Log*
i Bielińskiego, Wi tko ws kiego, Frankiewioz», Felero- 
wiozą. Wszystkie to firmy cieszą się już takim rozgłosem i 
tak liczną klientelą, że wszelkie obszerniejsze z naszój strony 
polecenia wydają nam się zupełnie zbyteoznemi. Doskonałego 
a zgrabnego obuwia dostarozają pp. Andrzejewski (pierw 
vis-a-vis hotelu Francnzk-'— ~ D-------- -----------
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wszyatkiém areopag płoi nsdobnéj, ktôréj nóżki z szozególniej- 
Bzą umieją ubierać zręoznością.

•' Radzca ziemiański p. Gerlich w obeonośoi miejroo- 
»ego burmistrza p. Teohnan zawiadomi! w tych dniach przeło­
żoną zakładu Sióstr urłosierdznia w Świeciu, że regeneya kwi­
dzyńska nakazała, aby w dniu 15 bin. zwinęły ochronkę a sie­
roty, któryoh liczba wynosi obecnie 9, z dniem tym z zakładu 
wydalone zostały.

— * Urzędnik tutejszego król, banku p. Grève prze­
niesiony został do Monachium.

~ * Z dniem 1 styczn a 1876 urządzoną znowu zostanie 
w Bydgoszczy nowa główna dyrekcya poczt, pod zarzą­
dem ktôréj stać będą poozty i stacye telegraficzne obwodu re­
gencyjnego bydgoskiego a nadto powiatów wałeokiego, złoczo- 
wskiego, człuchowskiego, chojnickiego i tucholskiego, do Prus 
zachodnich należących. Z urzędników biurowyoh tutejszéj głó­
wnej dyrekcyi poczt przenoszą się z dniem tym do Bydgoszczy 
sekretarze Schoeps. Bacbholtz i Hill-gGeneralny dyrektor poszt 
i telegrafów p. Stefsn bawi obeonie wr.i z kilku wyższymi 
urzędnikami pocztowymi w Bydgoszczy a pobyt ten stoi nie­
zawodni ■ w stycznośoi z urządzeniem nowéj glówDĆj dyrskeyi.

— * W tutejszym urzę zie stanu cywilnego zameldo­
wano w tygodniu od 5 do włącznie 11 grudn-a 39 urodzeń i 
42 prryoadków śmierci; pomiędzy urodzouymi było 25 chłop­
ców i 14 dziewcząt a pomiędzy umarłymi 18 osób płci męskiej 
a 24 osób pici ieâskiéj. W tymże czasie zawarto 4 śluby cy­
wilne. j J

— * W miejsce tymczasowego inspektora miejskiego 
Schmidta, który, jak to już wzmiankowaliśmy, posadę s^ą opu­
szcza, wybrany został tymczasowym inspektorem p. Al bo Id, 
urzędnik miejakiéj masztalarni.

— * Od dni kilku daje w Gnieźnie przedstawienia 
tew. dramatyozne, będące pod dyrekcyą p. Kalicińskiego.

" sprawie ks. Chrustowicza, wikaryasza tutejsze- 
go kościoła sw. Wojciecha, dotycząoój miacéj przez niego mowy 
pogrzebowej, stawał dnia 8 bm. przed sądem średzkim ks. Sza- 
marzewski jako znawca. Ks. Szamarzewski zabrał na termin 
ten wszystkie pisma i dowody, aby być na wszystko przygoto­
wanym; sąd tymozasem pytał go się tylko, ozy ks. Chrustowicz 
miał podezas mowy biret na głowie. Ponieważ go zaś miał na 
głowie, uznano mowę za czynność urzędową i skazano ks. Chru­
stowicza na 15 grzywien i koszta procesu.

— * Siedlisko urzędowe urzędu stanu eywilńego 
w Ostre wie nad Gopłem w powieoie inowrocławskim przenie­
sione zostanie z dniem 1 stycznia rp. do Jerzye a w miejsce 
aotyonozasowyoh tamtejszyoh urzędników stanu cywilnego dd. 
właściciela dóbr Trzcińskiego i nauczyciela Zygmanowskiego
c-.uu1 Z0TtB 1 poborca oeł pp. Sohoeckel i dzierżawca 
Bothelt w Jerzyoach.

. . ~ * Położonym w powiecie bydgoskim wsiom rycer­
skim Mruczyn i Nowa Dąbrówka nadane zostały najwyż­
szym rozkazem gabinetowym nazwiska Friedingen i Neuheiuj.

— * Lekarz praktyczny p. dr. Bolesław Kapuściński 
przenosi się od Nowego Koku z Środy do Poznania.

* Nowe pismo. W dniu wczorajszym doszedł do rąk

przeznaczone do konkursu powinny oprócz zwykłych wymagań ' 
scenicznych mieć na uwadze wzgląd pedagogiczny i tendencyą ! 
moralną. Nie mogą obejmować więcej nad 2 arkusze druku i ' 
mają być oadesłane najdalej do 30 maja 1876 r. (franko) pod 
adresem: „Księgarnia polska we Lwowie, 12 ul. Kopernika.“ • 
Poczém w ciągu miesiąca wyrok komisyi konkursowej będzie 
ogłoszony. i

Pierwsza nagroda za utwór, z nadesłanych uznany za naj- ' 
lepszy, wynosi 300 złp.; druga 200 złp. Dalsze zalecane przez * 
komisyą Konkursową do druku będą honorowane po 100 złp. • 
Wszakże na wypadek, gdyby z nadesłanych komisya konkurso- , 
wa nie uznała żadnej komedyjki za godną druku, konkurs hę- 1 
dzie na nowo rozpisany.

Księgarnia polska nabywa prawo jednorazowego wydania 
uwieńczonych na konkursie sztuk i zobowiązuje się do wyda- j 
nia takowych w ciągu roku, czego gdyby nie dopełniła, traci ' 
swoje prawa.

Lwów, w grudniu 1875 r.
Księgarnia polska.

— * W ostatnim zeszycie wychodzącego w Paryżu ar­
tystycznego pisma peryodycznego L’A r t czytamy w sprawo­
zdaniu z wystawy brukselskiej co następuje:

„Dwa popiersia dłuta p. Cypryana Godebskiego najpię­
kniejszym są okazem rzeźby zagranicznej na wystawie bruksel­
skiej. iłowa tu o „pijanym chłopie“ i o „młodej Rosyance,“ 
dwóch pięknych utworach, które uwydatniają dwie strony je­
dnego talentu : z jednej energiczna szczerość i dosadna pra­
wda, z drugiej wytworność arystokratyczna, smak w układzie 
szczegółów, wdzięk rozkoszny, któremu się oprzeć nie po­
dobna.“

— * Ilość dzieł w głównyeh bibletekaoh publioznyoh w 
w Paryż« jest następujjca: Biblioteka narodowa posiada volu- 
minów drnkowanycb 1,700,000, manuskryptów 80,00 ', wzorów 
rysunkowyoh i kart l,o00,000 oraz monet 120,000. Bibloteka 
arsenałów» ma 20,000 voluininôw, 8010 manuskryptów. Biblio­
teka Sorbonny: 80,000 Woluminów. Biblioteka Mazarin: 200,000 
Toiuminów, 4,000 manuskryptów, 800 modeli malarzy włoskich, 
grenlandskioh i maićj Azyi. Biblioteka Św. Genowefy posiada:, 
160,000 volussinôw a 35,000 manuskryptów.

, ,— * Profesorem zwyczajnym Akademii roiniczój i 
lesniczój w Hohenheimie aa katedrze ekonomii politycznej, 
mianewany został profesor uniwersytetu w Bazyiej, doktor Mia- 
skowski.

— * Kalendarz. Jutro w środę li grudnia Snchedni i 
Euzebiusza bisk.; w kalendarzu słowiańskim Wolimira.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 7, zachód o godzinie 
3 minut 4t.

Dnia 15 gru Inia 1662 kapitulaoya wolborska z wojskiem 
niechętzćm. — 1653 Tatarzy pod Zwańoem na stronę króla 1 
przechodzą.

Na zakeńozenie pozwalam sobie nadmienić jeszcze, iż wy­
brana z łona Towarzystwa komisya teatralna zajmuje się już 
iwjącćm się dać wkrótoe amatorskiśm przedstawieniem, oo tćż 
ze wszech stron bardzo jest pożądanóm.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 14 grudnia.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Chłapowski 
z Bonikowa, Sokolnicki z Tarnowa, Chełmski z Kalisza, 
Sczawiński z Janowca, panna Weller z Berlina.

HOTEL PARYZKI. Zehr z Czarnkowa. Gotzke z Bremy, 
Grubert z Warszawy, Lamothe z Bordeaux, Lange z 
Szczecina, Richter z Rosslau n. Elbą, Wolff i Giese z Ber­
lina, Demel z Środy, ks. prób. Poptarski z Frankfurtu n. 
II., Moral z Wrocławia, Rościszewski z Jaszkowa, Koryt- 
kowski z Zieleńca, Rampę z Kasel, Kantorowicz z Wrze­
śni, Faustmann z Landsberga n. W., Maćkiewicz z Sza­
motuł.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Szulczewski z Bobrownik, 
Szulczewski z żoną z Boguniewa, Hubert z Kopaszye, Jor­
dan z Popowa podleśnego, dr. Kapuściński ze Środy, H. 
Gerechter z Torunia, H. Giese z Berlina, Mayer z żoną z 
Mur. Gośliny.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Potworowski z żoną z 
Chłapowa, Karczewski z Wysząkowa, hr. Reh, hr. Koziobro- 
dzki i Prądzyński z żoną z Król. Pols., Pedelwitz i Vo­
gelsang z Berlina, Viebig z Hamburga)

WiAIGMOSCI LITERACKIE.
—■ Ziemianina wyszedł z druku nr. 50 i zawiera: Wzór 

kohtnktu dzierżawy dóbr. — Tygodniowy przegląd gospodar- 
O niektórych iaiizowaniaob. Wacław Szyperski. (Ciąg 
~» próby sadzenia ziemniaków. Sosiński. — 

Wiadomośoi rolnioze: Jak francuzi znsuszają jarzyny?'— Kwas 
salioylowy w pszozelnictwie. — Nowy sposób wypasania pręd­
kiego kur i kapłonów. — Szkodliwość wędzideł przepołowionych. 
—- Trufli jako poparcia uprawy leśnćj. — Nowy środek prze- 
oiwko szozuroui. — Sprawozdani« z handlu drzewem. — Wia­
domości handlowe, — Jarmarki. — Zebrania Towarzystw rolni- 
czyoh. — Ogłoszenia.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.

chodzić ma w Toruniu raz na tydzisń, kwartalnie kosztuje na 
poczoie szesc srebr., za dwa miesiące oztery sbr. a miesię­
cznie a w ■ " ■
telni ka;
„ . , , ■ -----miesiące oztery snr. a miesie-
cznie d wa srebrmki. Numer ten na okaz zawiera: Do czy­
telnika; Co słychać? (dział polityozny); Pouczenie (o 
nowych pieniądzaohl; Gwiazdka i książki; Rozmaitośoi; 
Zagadkę; Wiadomości handlowe; w odcinka powiastkę: 
Dąb na miedzy. Układ i treść tego numeru jak najzupełniśj 
odpowiednie dla ludu. P. Danielewski znanym jest jako zdolny 
i wzorowy' pisarz ludowy; przyjemnie nam więo, że znów roz­
poczyna pracę na polu tóm, na któróm zjednał sobie wielką 
^slugę “‘a tego tśż pismo to polecamy tym wszystkim — 
sercum W^^8ztakośnie i oświata Indu naszego rzetelnie leży na

LF lokomotywy pociągu kolei poznańsko-bydgo- 
wskiej który ztąd wyjechał dnia wczorajszego o godzinie 11 
minut 40 przed południem, zepsuło się coś pomiędzy stacyami 
Kobelnicą a Pobiedziskami. Prowadzący lokomotywę, nie za­
trzymawszy pociągu, obszedł na około kotła, by uszkodzone 
miejsce naprawić, przyczem poślizgnął się i upadł. Ponieważ 
nikt me spostrzegł tego, przeto powlokła lokomotywa nieszczę- 
śhwego, który się na mej zahaczył,Jaż do stacyi, gdzie go spo­
strzeżono nieżywego już i okrutnie pokaleczonego.

Wedle .rezultatu odbytego w dniu 1 grudnia rb. 
spisu luducsci miato miasto Inowrocław w dniu tym 9169

f b?ł° 4685 płci mSzkiój a 4484 płci żeń­
skiej, 4596 katolików, 3024 protestanków, 1526 żydów, 25 wy­
znania staro-luterskiego i 4 anabaptystów.

• komisarz do zarządu majątku arcybisku- j
piego p. Msssenbash oświadczył się świeżo za tóm, ia patronom 
akatolikom me wolno być ozlOnkami katolickich dozorów ko- i 
scielnyoh. Pan Massenbach podziela więo w zupełności zapatry­
wanie nasze, jakie zaraz wtenczas, biedy kwestyą tę poruszono, 
szeroko na podstawie przypisów prawa o zarządzie majątku 
kościelnego z dnu 20 czerwca 1875. rozwinęliśmy.
T “ *-Na^ień 19 bm. przypada zaćmienie planety 
Jowisza. W dniu tym bowiem o godzinie 9 minut 42 wie­
czorem wstąp1 Jowisz w cień księżyca i na minut 6 sekund 
15 będzie zaćmiony. Zjawisko to, golem okiem widzialne, po­
wtarza się tylko mniej więcej co 200 lat a na tern większą za­
sługuje uwagę, ponieważ Ü. Roemer w 1675 r. obliczył wedle 
tego szybkość światła.
tr ■ i * Wieś Planowo pod samym Kościanem sprzedał pan 
oRÄnn x ?’ "?r.e®zowl> zięciowi p. Lehmanna z Nietąszkowa, za 
60,000 tal. Wiadomość, że p. Lorenz jnż znów p Boldowi od- 
ją przedał, me potwierdza się.

i T 1 Wtych dniach padl p. Deblhaesowi w Czempiniu 
nagle koń. Przy obdukeyi znaleziono w jego trzewiach ka- 

Clężkości 8 przeszło funtów. Kamień ten utworzył się w 
żąłądku, który nareszcie swą ciężkością go przetarł i nagłą 
śmierć koma sprowadził. Rodzaj tych kamieni jest bardzo 
rzadki, muzeum angielskie ma podobny kamień ważący 13 
iuntow — a w Wiedniu pokazują taki kamień 1] funtów cię­
żkości. U ludzi dotąd kamieni w żołądku nie znajdywano.
, . —kościański orzekł, że na mocy praw majowych
księża, którzy biorą udział w odpustach, nie są karygodni. 
Ciekawa rzecz, jak postąpi sąd apelacyjny, do którego się pro­
kurator udał; a gdyby tenże mimo tego wytoczenia śledztwa 
zażądał, czekałaby pewno w takim razie przynajmniej 60 księ­
ży z tego powiatu banieya.

,* Dziwna rzecz, że rząd pastorów ewangielickicb, 
którzy również podpadają prawom majowym, dotąd nie ściga 
a przecież i om swoich sąsiadów w obcych parafiach zastępują.

Medal Matejki, ofiarowany, jak swego czasu dono­
siliśmy, przez osobny komitet naszemu mistrzowi, w trzech e- 
gzemplarzach (złotym, srebrnym i bronzowym), jest prawdziwie 
artystycznie wykonanym i godnym tego, na którego cześć został 
wybitym. Z jednej strony przedstawia popiersie a raczej po- 
szyją mistrza z napisem na okół: „JAN MATEJKO.“ ' Od­
wrotna strona mieści we wieńcu wawrzynowym wyrazy NO-

F£r2;?FZYZN^ PRZYOZDOBIŁ“ a w otoki: „MA­LARZOWI Tl rSTflR VP7VL-MT- Df.n.i.A-

(S.)2Bult, 8 gra lnis. (Towarzystwo przemysło­
we w Buku)

Sądzićby gotów nie jeden bliżój niezuająoy Buku, iż świat 
tutejszy śpi w kołysce wygodnego odrętwienia moralnego. — 
Dzięki Bogu i niezmordowanej zabiegliwośei pewnych intelige«- 
tnyoh mężów, tak nie jest. Może niemniej, jak gdzieindzlćj, 
aozkolwiek nisgłośnćm dotąd, żyjemy ta żyeie» pelnćm. Jedną 
z nowszych instytucyi, oiesząoą sie rozwojem, jest tutejsze To­
warzystwo przemysłowe, pięć lat już istniejące. Prawda, że prz. 
Towarzystwo blisaiem było już przedwczesnego zgonu. Dr, p. 
Gol.ki, obecnie prezes tegoż Towarz. przywołał je przecież po­
wrotnie do życia. Mimo nawału praoy, którą prowadzi za sobą 
zawód pana Golskiego, jako lekarza,’niedająoy mu prawie wy­
tchnienia, «¡«zmordowany mąż ten nie szozędzi starania, zabie­
gów i pieczołowitości około dobra Towarzystwa przemysłowego 
dopomagając mu bez przerwy to sposobami moralnemi, to znów 
materyalaemi do coraz lepszego'rozkwitu i pełnego żyoia. Jego 
to po większej częśei staraniom zawdzięcza Towarzystwo wzrost 
swój w członków, lioząee takowych obeonie 56 a spodziewać 
się aależy na pewno, iż liczba ta powiększy się z czasem, gdyż 
zachęceni świetnćm powodzeaiens i prowadzeniem się Towarz., 
zgl.stają się wciąż nowi kandydaci.

Doktora to Golskiego staraniom i wpływowi po większej 
częśei zawdzięsza Tow. swą śliozną i w następujące dzieła bo­
gatą bibliotekę, z którój nie tylko Tow. przem., lecz niemniój 
za opłatą roezną 4 tal — tutejsze „Kółko rólniozc“ korzysta, 
a że korzyści są nie poślednie przekonać się można z liczby 
będących w ciągłym obiegu, tj. od 1 maja aż do 21 listopada, 
534 przeozytanych przy ogniskach domowych książek treści 
rozmaitśj. I tak biblioteka Towarzystwa składa się :

1) z dzieł 362 a z 468 pojedynczych tomów.
1) Dział I. treści
3) „ II.
4) „ III.
5) „ IV.
6) „ V.

religijno-moralnćj dzieł 54 tom . 96 ege. 7 ,
historyozn. i jeograf. „ 69 n 78 „ 83.
przyrodniozćj . . « 22 n 34 „ 36.
przemysł, i gospod. „ 38 D 38 „ 46.
powieśeiowój, poezyi

i ozaaopism . . „ 169 » . 223 „ 223.

~ HISTORYCZNEMU RODACY. MDCCCLXX.V.“ 
Zal przecież wyrazić wypada do rzeczonego komitetu, że 

wykonanie medalu polecił cudzoziemcowi (Barbe) zamiast, po­
pierając sztukę narodową, wyszukać rodaka, przez coby — nie 
wątpimy — tern większą uczonemu sprawił był przyjemość. 
Jsżełi Kraków nie mieści w swych murach dość wykształco­
nego w tym kierunku artysty, powinien był medal Kopernika, 
tak rozpowszechniony w całej Polsce, przypomnieć panom kie­
rownikom tej sprawy, że nasz Poznań może się poszczycić Po­
lakiem : Belowem.

* Ogłtszenie konkursu. Jakkolwiek dwa pierwsze 
nasze konkursa na teatrzyki dla dzieci odniosły tylko w jednej 
połowie pożądany skutek, a mianowicie wydostając nowe ta- 
lenta i przysparzając literaturze dziecinnej prawdziwe cenne 
rzeczy — a zupełnie prawie nie odniosły skutku w drugiej po­
łowie tj., że uwieńczone na konkursie komedyjki zupełnie pra­
wie nie są rozpowszechniane pomiędzy dziatwą, to jednak już 
ten rezultat, jaki nam się dało osiągnąć, zachęca nas do ogło­
szenia trzeciego konkursu w tej nadziei, że z czasem i publi­
czność zainteresuje się tą sprawą.

Warunki konkursu: Komedyjki dla dziecinnego wieku

Razem dziel 352 tom. 432 egz. 462. 
Książki te po ozęśoi zakapione przez Tow. po części da­

rowane temuż przez dobroczyńców, do których także Towarz. 
oświaty ludowćj policzyć «aieży. Oprócz biblioteki posiada 
nadto Tow. własne kulisy i cokolwiek k »stiumów teatraloyoh, 
jako tćż dwie duże szafy do przechowywania książek i innego 
inwentarzu nisruchomego przeznaczonych.

To tćż w dowód wdzięozności, uznania zasług i serde­
cznego przywiązania de kochanego swego prezesa na posiedze­
niu w dniu 24 października rb. z własnego popędu i własnym, 
wspólnym zakupiony kosztem, ofiarowało w podarku na pa­
miątkę Towarzystwo dr. Golskiemu srebrny puchar misternćj 

, roboty, przyczóm wiceprezes p. Degnrski w imieniu Towarzy- 
i stwa stóso ną do okoliozności a pełną serdecznośoi wygłosił 
, mowę.
i VV r. b. odbyło przy dość licznym udziale publiczności 

Towarz. przemysłowe majówkę w boru niegolewskim, do pana 
Zygmunta Niegolewskiego, dziedzica Niegolewa należącym.

W oBtatnićin ćwierćroczu kilka naliczyć można mianycb w 
Tow. odczytów, a między innemi dwa w najbliższym ozasie, 
opracowane i odozytane przez prezesa p. dra Golskiego bardzo 
zajmującój treści; jeden blizko 2 godziny trwający: O ciężkości 
powietrza i termometrze z najszczegótowszemi objaśnieniami ze 
strony szan. prelegenta; drugi: Z kroniki miasta Buku wedle 
notatek kościelnych, również nadzwyczaj zajmująoy.

Przy dorocznóm walnćm zebraniu, odbytem w dniu 21 ze­
szłego miesiąca, stósownie do porządku ustaw, wybrano nowy 
zarząd Tow, w skład którego wchodzą pp.: dr. Golski, jedno­
głośnie przez aklamaoyą ponownie prezesem wybrany, wicepre­
zesem T. Degurski, sekretarzem J. Szuster, zastępcą Raczka, 
podskarbim J. Napieralski, bibliotekarzem Ignacy Szczodrowski, 
radnymi: pp. J. Morkowski, I. Małecki i A. Gintrowicz.

Zwykłym każdorocznym porządkiem obchodziło i w tym 
roku, tj. w dniu 28 listopada, Tow. 51etnią rocznicę swego za­
łożenia, aczkolwiek ze względu ua obecne smutne czasy, cioho 
i skromnie, mimo to atoli na obszerniejsze nieco opisanie za­
sługującą.

O zwyklój godzinie posiedzeń, tj. o 7 wieczorem, zebrało 
się prócz ozlonków honorowych i kilku z zaproszonych gości 
przeszło 40 ezynnych członków w lokalu Tow. Na wstępie, 
stósownie do okoliczności, przemówi! treściwie i pięknie prezes 
p. dr. Golski, kłaaąo przycisk w toku swój mowy na doai -słość 
obchodu poiwójnćj jednooześnie uroozystośoi, t. j. rooznicy 
śmierci wiekopomnego wieszoza naszego Adama Miokiewioza i 
roeznioy założenia Towarzystwa. Następnie miał odczyt wła-‘ 
snego utworu wioeprezes p. T. Degurski, nismniój odnoszący 
się do obeonego obchodu, wzniosły, serdeczny, nadto wielce 
pouczający. Następnie odbyła się wspólna kolaoya, po którój 
drugi odczyt na tćj samćj, co poprzedni oparty zasadzie, miał 
p. S., członek Tow., treść którego ozerpał z staropolskiego 
przysłowia. „Jeden za wszystkioh, wszysoy za jednego “

Nadto nadmienić mi tu jeszoze wypada, iż ku dalszćj pa­
miątce p. roeznioy prezes Tow. p. dr. Golski do bezpłatnego 
wylosowania dał między ozłonków dwa obrazy, t. j. jenerała 
Kościuszki na olejnój farbie i w dość dużym ,formacie, fotogra­
fią odkrytego przed rokiem na pamiątkę poległych pod Sommo- 
Sierrą rycerzy polskioh w Niegolewie.

W ozasie zaś zabawy na wniosek jednego z człosków ze­
brano 3 tal. dla Tow. oświaty ludowćj, które do dalszój 
dyspozycyi doręczono p. dr. Golskiemu.

Posiedzenie
reprezentantów miasta Poznania

w dniu 15 grudnia 1875 roku
po południu o godzinie 4.

Przedmioty obrad:
[ 1. Wyrównanie rachunku kasy depozytalnći 

za rok 1871.
2. Toż samo głównej u-

bogieb za rok 1868.
3. Toż samo szkoły śre-

niej chłopców za rok 1872.
4. Wniosek dotyczący utworzenia funduszu

obrotowego. I

7.
1876.

kasy kamelarjjnćj na rok

8. Nowa organizacja kas miejskich i obsa­
dzenie miejsc tychże urzędnikami.

9. Obsadzenie opróżnionego miejsca sekre­
tarza miasta.

0. Obsadzenie miejsca inspektora miasta.
1. Zezwolenie na przewyżkę kosztów tyt. 

XII a. b. c. i tyt. XII Nr. 6 etatu ka- 
melaryjnego.

2. Toż samo tyt.
IV Nr. 5 etatu kamelaryjnego.

3. Toż samo
IV Nr. 6 etatu kamelaryjnego.

14. Rozdanie czyszczenia ulic na rok 1876.
15. Zezwolenie na przewyżkę kosztów za 
^^CzyszcMniejilic za I, II i III kwartał rb.

nie §§ 1 i 2 prawa z dnia 15-go marca 
1850 roku [zobowiązanie gmin do ponie­
sienia strat wynikłych przy publicznych 
zbiegowiskach] i zezwolenie na koszta, 
za druki tejże petycyi.
Zezwolenie aa przewyżkę kosztów powsta­
łych przez rozprzestrzenienie budowy w 
gazowni.

18. Zniesienie kanonu przez poznańską gminę 
miejską do kapituły metropoitalnej pła 
conego.

19. Osobiste sprawy.
podp. Pilet.

17

Nakładem drukarni J. I. Krasze­
wskiego w Poznaniu wyszło i jest do 
nabycia w wszystkich księgarniach (5594)

(W.) Wełna. Poznań, 14 grudnia. Od naszego osta­
tniego sprawozdania żadna pomyślniejsza w handlu wełny nie 
zapanowała zmiana, stwierdzić przeciwnie musimy panująoy bez 
przerwy w interesie tym zastój. Pomyślniejsze z Berlina wia­
domości pozostały bez wpływu na targ tutejszy a obeoni tu 
kupcy, którym rzeczywista nastręeza się sposobność dobrego 
kupna, zabierali się do interesów bardzo bojaźliwie i pod wa­
runkiem redukcyi cen. Fabrykanci, w maićj tu tylko obecni 
liczbie, pochodzili z Szląska i Łużyc. Ostatni nabyli kilka set 
oentnarów dobrój poznańskićj wełny liwerunkowój po 60—62 
tal., zielonogórscy zaś i świebodzińsey handlarze 350 centnarów 
wełny rustykalnśj po 55—57| tal. Kilka małych partyi pięknćj 
wełny z Księstwa kupili wrocławscy i berlińsoy handlarze po 
oenie 64—67 tal. Redukcją ceny możemy znów« przyjąć na 
najmnićj 1 tai. na cent. Skład tutejszy podaje w ogóle dobry 
jesz«ze wybór a kupująoy znajdą zawsze sposobność do korzy­
stnych dla siebie zakupów, ponieważ wlaśeicielc skłonni są do 
koncesyi. Dowóz jest obecnie bardzo mały i ogranicza się do 
nieznacznych tylko partyi. Na prowinoyi zapasy dość już prze­
rzedzone. W skutek otwarcia kolei poanańsko-kluczborskićj 
spodziewać się możaa, ża z okolic, które takowa przerzyna, 
nadchodzić tu będą dowozy, przez co targowisko tutejsze więk­
szego jeszoze znowu nabędzie znaczenia.

Bydło. Berlin, 13 grudnia. Na sprzedaż wysUwiono:
2600 sztuk bydła rogatego, 7198 szt. nierogacizny, 1147 

szt. cieląt i 6307 szt. skopów.
Przebieg targu dzisiejszego był tnowu niepomyślny. Do­

wóz bydła rogatego był większym «iż przed tygodniem i 
tylko żądania co do gatunku przednićgo były nieoo ożywieńsz«, 
zi który w pojedyńczych razach około 60, w przeoięoiu zaś 57 

płacono; towar średni i pośledni osięgał 43-46 i 32-36 Jlf 
per 100 funtów wagi mięsa. Dowóz nierogacizny niebyt 
za wielkim, lecz obecna odwilż wpłynęła niepomyślnie na to»ar 
ten, dla czego wedle gatunku płacono tylko 50-68 per KO 
funtów wagi mięsa. — Za oielęta nie plaoono nad śrtdnie 
ceny. — Większą część skopów nie sprzedano, mało bowiem 
kupowano na eksport a dla potrzeb miejsoowych żądano tylko 
lepszego towaru, którego cena zaledwo się na 18-22 per 
45 funtów utrzymać mogła.

jarą 125, 126/7, 130, 131 funt. 185, 186, 187 133/4 funtów
190 czerwoną 128 tunt. 190 szklista i24, 125/6 funt. 
196, 193 129 funt. 201, 202 jssno-pśtrą 131/2, 132 ft.
209, 210 wysoko-pstrą szklistą 127'8, 138 funt 204 -/fr 
per ton. Termina słabo; na kwieeiefi-iuij 2ll mar. źąd. 210 

płac. Cena regulaoyjna 199 m.
to loco niezmiennie stale; 121 funt. 1£5 J(^, 125 funt. 

155, 156 126 funt. 167 per ton za 30 ton płacono.
Termina nie handlowane. Na kwieoień-maj 155 mar. żąd. Cena 
regulaoyjna 149 marek.

Groch loco bardzo słabo; iredni po 156, 158 per ton 
sprzedawano.

Okowita looo po 44 m. 35 fen. handlowana. Termina: 
maj-ozerwieo 49 m. 50 fen. płao.

G>leldm bydgoMlaa, 13 grudnia.
Pszeniea: 177-198 m.
Żyto 150-159 m.
Jęozmień: wielki 150-162, mały 145-164 m.
Grooh do gotowania 165—170, na paszę 156—160 m. 
Owies: 156-174 m.
Łubin niebieski 105-114 m.
Rzepik zimowy--------m. Rzep----------m. — wszy­

stko per 1000 kilo wpalo ¡ratunku i wagi efekty wuój.
Okowita: 41.75 m. por 100 litrów a 100 •/»

(91e£<iu berliiialut», 13 grudnia.
Pszenica: por 1000 kilo w miejscu 175-220 marek wedle 

gaL żąd.; żółta mareb. 195-197 m. p., biała pstra polska — m. 
i z kolei plae., na grudzień i grudzień-styezeń 199-198^-199, 

styczeń-luty —, kwiecień-maj 209-208-208) marek pł.
Zytę per 1000 kilo w miejsca 164-169 marek wedle g&- 

tnnku żądano; — rosyjskie 156-157) marek z kolei i franco 
z dworea, — polskie 158-160)-—- marek z kolei, — krajowe 
161-165 marek franco z dworca płacono, — na grudzień i 
grudzień-styezeń 156)-159, styozeń-luty 156, na wiosnę 156- 
155 mar. plaoonj.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 126-183 marek 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 135-180 marek wedle ga­
tunku żądano, — czeski i saski 165-175, rosyjski 146-173, 
pomorską i meklemburgski 165-175, wschodnio i zachodnio- 
pruski 150-173 m. z dworca pł., na grudzień grudzień-styezeń 

, i styczeń-luty —, na wiosnę 165 marak plaoono.
1 Groch per 1000 kilo do gotowania 182-224 m., ca nasze 
j 174-183 marek płac.

Rzep per 1000 kilo------ marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek płao.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 68.5— marek 

bez beczki płacono, na grudzień, grudzień-styezeń i styczeń- 
luty 70.5-69.5, kwieoień-maj 70-68.5-69.5 m. płao.

Olćj lniany per 100 kilo w miejs»u 58 marek pl.
Olćj skalny per 100 kilo w miejscu 27. marek p. 
Okowita per 100 litrów w miejscu bez beczki 44.2- m. 

pł., na grudzień i grudzień-styezeń 46.4-5-4, styczeń-luty 46.6-7-6, 
kwieoień-maj 48.6-6-6 m. pł.

GłłeJiSa wrocławska, 13 grudnia.
Koniozyna czerwona: żywo żądana; poślednia 40-43, 

średnia 46-49, piękna 51-53, wysoko piękna 55-57 m.
Koniozyna biała: spokojnie; poślednia 46-52, średnia 

66-62, piękua 66-71, wysoko piękna 73-78 marek.
Zyto: per 1000 kilo uiżćj; — na grudzień i grudzień- 

styezeń 146, styczeń-luty 147 żądano i płaeono, kwieoień-mai 
153)-153 marek płac. J

Pszenioa: per 1000 kilo 192.— marek żąd., na grudzień- 
styezeń —, kwieeień-maj 197 m. żąd., maj-czerwieo 200 marek 
płaoouo.

Jęozmień: per 1000 kilo 141 marek ż.
Owies: oer i030 kilo 163.— żąd., na grudz.-styczeń — 

kwiecień-maj 160 m. płao.
Rzep per 1000 kilo 325 marek ż.
Rzepit. zimowy per 1600 kilo na marzec-kwiecień —■ 

marek żąd.
Olćj rz rpiowy per 100 kilo słabo; w miejscu 70.60 

mar. ż.; na grudzień 70, grudzień-styezeń i styczeń-luty 69) ż„ 
kwieoień-maj 68.60 m. żąd.

Okowita per 100 litrów oenymałozm.; w miejscu 42.— m. 
ż., 41— m. plao., jia grudzień i grudzień-styezeń 43'płaoono, 
styozeń-luty —, kwieoień-maj 46 marek żąd. i płae.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targowa.

Wiadomości giełdowe.

Gtleldi* poznassistaa, 14 grudnia.
> M“or.a»ań, 14 grudnia. (Sp ra wozda nie gi el do we.)

Stan powietrza: poohmurne 
Zyto: słabo
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano----- ctr,

grudzień 149.—, grudzień-styezeń 149. -, styczeń-luty 150. — , 
luty-marzec 151.50, marzee-kwiecień 153.—, na wiosnę 153 —. 
kwiecień-maj 153.—, maj-ozerwieo 154.—, czerwieo-llpieu 155.—-

Okowita: słabo
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —litrów ; na 

grud. 43.30—.—, styczeń 43.60- - .—, luty 44.30—. —, marzec
45.------ , kwiecień 45.70—.—, kwiecień-maj 46--------- .—, maj
46.40—.—, czerwiec 4710--.—, lipiec 47.90—.—, sierpień 
48.70.—

Okowita w miejscu (bez beczki) 42.10—.
(W.) Poznań, 14 grudnia. Cesiy mąki. Pszenna 

nr. 0 i 1 15-17. M., rżana nr. 0 i 1. 11.50-12.50 M. pr 50 kilo.
Zyto cena wypowiedzialna i regulaoyjna 149.— m., na 

grudzień 149, grudzień-styozeń 149, styczeń-luty 150.—, luty- 
marzec 151.—, marzee-kwieoień 152 —, na wiosnę 154. -.

Wypowiedziano — ctr.
Okowita, oena wypowiedzialna i regulaoyjna 43.— mar. 

na grudzień 43.- --.— styozeń 43.50—.—, luty 44.20—.—, 
marzec 45.—, kwiecień 45.60—, maj 45.—, kwiecień-maj 46.—.

Wypowiedziano 15,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 4180 m.
Piiziiąn, 14 grudnia. Urzędowe sprawozdanie, 

giełdowe. Walory: poznańskie 3)% list, zastawne —.— ż., 
4% nowe listy zastawne 93.25 pł., listy rentowe 96.20 żąd., 
akoye banku prowino. 92.40 ż., 5% oblig. prowino. — ż., 5°/0 
oblig. powiatowe 100.50 ż., 5% oblig. rnelior. Obry —. żąd., 
4)°/o oblig. powiat. 96.— żąd., 4°/o oblig. miejskie Ił. emisyi — 
płao., 5% oblig. miejskie — płao., pruskie 3)0/0 oblig. długu 
państw 9l.— ż., 4®/0 poż. państw. — ż., 4)% konsol, pożyozka 
państw. 105.—ż., 3)% pożyoz. premiowa 130.—ż., 5% pożyczka 
zwiaz. półn.-niem. — płac., poi. 5%listy zasL —, poi. 4% listy likw. 
b8.75 ż., akoye zakład. Tow. kolei star.-pozn. —.— żąd., akoye 
zakl. kolei górnoszl. lit. A. — żąd., akoye kolei mareh.-pozn. 
18.60 ż., rosyjskie banknoty 268.40 p., zagraniozae banknoty—.— 
płao., akoye Tellusa — p., akoye Kwileosi, Potoeki i Sp. — .— 
pł., akoye banku wsoh.-niemieo. —.— żąd., akoye banku wsoh. 
uiem. produkt. — płao.

Gdańsk, 13 grudnia.
Sprawozdanie J. F aj ansa.
Powietrze: slaby mróz; wiatr pólnoono-zaobodni.
Pszeniea loco była dziś w bardzo słabćm usposobieniu, 

zaczćm poszło, że, aby tylko sprzedać, musiano o 3 per 
ton zniżyć cenę wszystkioh gatunków w stósunku do sobofnifcj. 
Na końcu podawali kupujący oeny o 5 jeszcze niższe. 
Przy nieco obfitszym dowozio sprzedano 230 ton a plaoono za

Per 100 kilogr. piękny średni pośl. towar
fen. -Jf/c fen. fen.

Pszenioa biała .... 22 — 20 50 18 60
„ „ nowa . . 20 25 18 75 16 50
„ żóJa stara . . 21 — 19 50 18 50
„ nowa .... 19 — 17 30 16 _

Żyto............................. 17 _ 15 40 14 40
Jęozmień........................ 16 50 14 20 12 40

„ nowy .... — • — _ _ __
Owies............................. 17 60 15 60 14 40
Groch............................. 80 50 19 — 15 90

Notowania komisyi mianowanej przez Izba handlową
dla ustanawiania oen targowyoh rzepiu i rzepiku.

Za 100 kiiogr. piękny średni pośl. towar.
4- JiT »Rzep.............................. 31 75 30 25 27 25

Rzepik zimowy . . . 30 50 26 50 25 _
Rzepik latowy .... 30 50 28 50 25 50
Lnica . ......................... 26 50 25 _ 23 «
Siemię lniane .... 26 — 26 — 22 —

lilii «u telegraficzne.
(Notowane z dnia 11 grudnia.) 

SSBCKECIK, 11 grudnia 1875.
Stan powietrza: —
Pszenica: ospale 

na grudzień 197. 
na kwieoień-maj 209.50

Żyto: słabo 
na grudzień 149.— 
na styczeń-luty 150 50 
na kwieoień-maj 153.

Olćj rzep.: fepok. 
na grudzień 68,50 
na kwieoień-maj 70.50

Okowita: trzyma się 
w miejsou 43. 
na grudzień 44. 
na kwieoień-maj 48.20

Owies — 
na grudzień 164.— 
na kwiecień-maj 166.50

Olćj skalny: 
na grudzień —.

Obwieszczenie.
Następujące

Rozporządzenie policyjne:
Celem zapobieżenia niebezpieczeństwom, ja­

kie wyniknąć mogą z użycia takich zabawek 
i pokarmów, które połączone są z farbami 
szkodliwemi, rozporządzamy na mocy § 11. 
Ustawy o zarządzie policyjnym z dnia 11 
marca 1850 r. dla obwodu regencyjnego po- 
zBańskiego, co następuje: (6494)

§ 1-
Do farbowania zabawek i pokarmów nie 

wolno używać preparatów i farb, zawierają­
cych arszenik, antimon, chrom ołowiany, 
miedź, kobalt, inołyhden, k dminon, cynk,

BEMjIST,
Stan powietrza:

Pszen. słabo 
na grudz. 
na grud.-styezeń 
na kwiecień maj
Żyto spok. 
w miejsou 
na grudz. 
na grud.-styezeń 
na kwieoień-maj
Olćj rz. słaljo i 
w miejscu 
na grudz. 
na kwieoień-maj
Oków. spok. 
w miejscu 
na grud.-styozeń 
na kwieoień-maj 
na maj-ozerwieo

11 grudnia 1875.

200
200
210

156
156
166

71
71

44
46
48
48

mangan, nikei, uran, bismut, cynę, żywe sre 
bro (z wyjątkiem czystego cynobru), gumigutę 
lub kwas pik cynowy, oraz nieprawdziwe 
złoto w listkach.

§ 2-
Ktoby używał naznaczone pod § 1. przed­

mioty do farbowania zabawek lub pokarmów 
do publi znój sprzedaży lub użytku przezna- 
czonyi n, również kto zabawki lub pokarmy 
takowemi przedmiotami farbowane sprzedaji 
lub n» sprzedaż wystawia, podpada, ile prze 
pisy § 304 kodeksu karnego zastósowane 
nie zostaną, karze pieniężnej aż do talarów 
10 lub w razie niemożności zapłacenia stóso 
wnej karze więzienia.

Poznań, dnia 6 lutego 1868.
Królewska

60

50
50
50

30
30

20
40
60
90

Owies :
na grudzień lg7 _
kwiecień-maj _ _

Gal. kol. Kar. Lud. 90 
Pruskie oblig. p. 91 
Nowe pozn. list, z. 93 
Pozn. rent, listy 96 
Kolćj żel. państ. 229 
Lombardy 191
Aust. losy z 1860 113
Włoska renta 70 
Amerykany 98
Austr. ako. kred. 365 
Pożyozka tureoka 23 
7) proc. Rumuny 29 
Pol. listy likwid. 69 
Rosyjs. banknoty 268 
Austr. renta sreb. 65 
Usp. spok.

50
50
30
20

50
90
60
50
10
80
30
75
30

wydział dla spraw wewnętrznych,
przypomina się niniejszem do zastosowa­

nia się.
Poznań, dnia 8 grudnia 1875.

Prezes policyi Staudy.
Zbiorowych dzieł

f altéra. Skotta
pierwsze 11 zeszytów odebrać 
można w biurze Administra-' 

regeneya, cyi Dz, Pozn.



Dziś wieczorem o godzinie ’ĄIO 
trzony św. sakramentami

Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 286.
Środa dnia 15 grudnia 1875.

zasnął w Bogu opa- 
(6501)

Podajemy niniejszćm do publicznej wiadomości, że w miejsce Prezesa 
Rady Zawiadowczój p dr. II. Szurnana. który urząd złożył, wybranym 
został na posiedzeniu dnia 11 m. b. do Rady Zawiadowczój

p. <lr. Zielcwicz,
lekarz praktyczny z Poznania, a Prezesem tejże Rady

i p. II. ^ostitz-Jackowski.
dyrektor banku i dziedzic dóbr z Jabłowa.

Poznań, 13 grudnia 1875. (6479)
„Westa“ Bank wzajemnych zabezpieczeń na życie.

Za Radę Zawiadowczą: Zastępca prezesa: Dyrektor jeneralny.
B. Leitgeber. « Dr. liejewsh.

Pięć książek dla dzieci nai 
gwiazdkę z koloroweml obraz-1 
kami, i) Mądry kot. 9) Śpiąca 
Królewna, 3) Kopciuszek. 4)1 
Tomcio Paluch. 5) t’zernona| 
czapeczka. Każda z tych książek za­
wiera 6 dużych kolorowych obrazków i po-1 
wiastkę. Cena za książkę 10 sgr.: z prze­
syłką franko, 11 sgr. wszystkie pięć za 1 ial.j 
15 sgr.. za co się fracko posyła. Listy pod] 
adresem " (6225)

J. Chociszewski, Poznań.

Jan Kugler
w 74 roku życia. Eksportacya i pogrzeb odbędzie się 
w czwartek 16 m. b. o godzinie 3 po południu, żałobne na- 
bożeń:-(Vo dni - następnego o godzinie 10 rano.

Żona, dzieci i wnuki.
Gniezno, dnia 13 grudnia 1875.

Wielką wystawę gwiazdkową 
marcepanów królewieckich, jako też cukrów na drzewka, 
boilboilicrck, atrapów, pomadek, czekoladek oraz marcepa­
nów z portretami NlonillSżkk
go. Mickiewicza i Dr.
umiarkowanych cenach cukiernia

nadchodzącą ^^laztlkę polecam Szanownćj 
zaopatrzony skład

Wystawa gwiazdkowa W
najstósowniej szych podarków 

w handlu materyałów piśmien­
nych, alfenidy i galanteryi

Antoniego Rosę,
w Poznaniu w Bazarze.

oooooooooooo

BUTY o
dla

¡panów, dam i dzieci!
rosyjskie

boots, 
trzewiki

idomowe i pilśniowe,!
jako tóż parasole własnój 
fabryki w największym wyborze 
po przystępnych cenach u
A« 1 pola nt *si

Nowa ul. Nr. 70. [53681 
Oooooooooooo'

OBWIESZCZENIE.
Hand-1 luąduuskicli jedwabi I 

towarów aksamitnych, który znaj­
dujący się j*szcre w konkursie kupiec Sta­
nisław Kamieński w Poznaniu wedle 
swego anonsu w Nr. 868 Posen er Ztg. pod 
dotychc.asową swą firmą: S, Kamieński 
Maison Lyonnaise, tu w Hotelu du Nord na 
nowo otworzył, został sądownie opieczętowany 
i do masy konkursowej wzięty. (6487)

Poznań, 11 grudnia 1875.

Król, sąd powiatowy.
Otworzenie konkursu.
Król, sąd powiatowy 

w Poznaniu,
Poznań, dnia 4 grudna 1875 przed {połud. 

o godzinie 12-tćj.
Do majątku kupca Michała. Hirsch 

Holzbock pod firmą(ąM. [H.J Holzbock w 
Poznaniu otworzono konkurs kupiecki a dzień 
wstrzymania zapłaty ustanowiono na dzień

3 grudnia f 875 r.
Tymczasowym administratorem masy usta 

nowionym zo.tał kupiec C. J. Cleinow n 
P.znanin. Wierzycieli dłużnika! wspólnego 
wzywamy, aby W terminie na
dzień 20-go grudnia r. b.

przed południem o godzinie 11-ćj 
przed komisarzem konkursu w izbie sądowćj 
Nr. XI. wyznaczonym, oświadczenia i propo- 
zycye swoje względem utrzymania tego admi­
nistratora lub ustanowienia innego tymczaso­
wego administratora event, tymczasowego za­
rządu oddali.

Wszystkim, którzy od dłużnika wspólnego 
cokolwiek w pieniędzach, papierach lub in­
nych rzeczach w posiadaniu lub zachowaniu 
mają, lub którzy mu cokolwiek są winni, za­
lecamy, aby nic jemu nie wydali lub wypłacili, 
owszem o posiadaniu przedmiotów do

dnia 34 grudnia rb.5
włącznie sądowi lub administratorowi masy do 
nieśli i wszystko z zastrzeżeniem jakowych 
•wych praw do tegoż czasu do masy kon­
kursowej oddali. Zastawnicy lub inni z nimi 
równo uprawnieni wierzyciele dłużnika Wspol 
nago mają o rzeczach zastawionych w ich po 
siadaniu się znajdujących tylko donieść.

Zarazem wzywamy wszystkich tych, którzy 
do masy pretensye jako wierzyciele konkursowi 
rościć chcą, aby należytości Ewoje, bądź' że

Antykwarnia
E.CallierawPoznaniii

poszukuje wszystkiego, co się odnosi do

lierbu (bMHH A
i wszystkich odmian jago w ogóle, a w szcze­
gół# do rodzin:
Bakłowacy — Bohłowscy — Brochoccy — 
Bukowscy — Buszkowscy — Cieplińscy — 
Dubieccy — Koło — Kołomyjscy — Ko­
narscy — Konradzcy — Koziobm dzcy — I 
Krzywoszewscy — Kunowscy — Lasowscy — I 
Lazańscy (Laszańscy) — Rusowie — Ru- 
seccy — Sczanieccy — Twerbusowie —- 
Tworkowscy — Tyrawscy — o ile się one 
pieczętują Ossorią lub jej odmianami. ,

Bardzo pożądane są odnośne dokumenta, 
pieczątki i ćj sunki o ile możności kolorowane.

1876 1
KALENDARZ
majstra od Przyjaciela

wyszedł (6248)
w księgarni Żupańskiego. {

Cena 50 fen. czyli 5 sgr.'

Karolina
z hr. Potockich

9
wspomnienie pośmiertne p. J. I. 
Kraszewskiego jest do nabycia w 
osobnej odbitce w Eksp. Dziennika 
Poznańskiego za 25 fen.

d Skutkiem sesyi Zarządu Centralnego

< Towarzystwa gospodarczego, mnjącćj się 
odbyć z delegowanymi Towarzystw fili- 
alnych w dniu 17-go b. m., przenosi się 

- termin (6380)
takowe już się skarga toczy lub nie, z prawem 
żądanego pierwszeństwa do dnia

31 grudnia hr.
włącznie u nas piśmiennie lub do protokulu 
zameldowali i następnie do rozpoznawania 
wszystkich w czasie wspomnionym zameldowa­
nych należytości również stósownie do okoli-2 iitaQ'ik Ib BIB 
ezności do ustanowienia stałych osób zarzą- Q

Walnego Zebrania
rolniczego

Inowrocławskiego
na dzień poprzedni tj.

i to po bardzo zniżonej cenie: harmoniki dla dzieci od 5 śrb. do 1 tal., harmo- 3 
niki dla początkujących od 1 — 3 tal., harmoniki dla dobrych graczy od 3[ do h 
najwyższych cen. Szkoły po 5 śrb. i 10 śrb. Katarynki o 4 i 6 sztuczkach. F 
Reparacye przyjmuję i wykonywam jak najśpieszmćj i najakuratnićj. (6444) p

N. Zientkiewicz I
Stary Rynek Nr. 35, pierwsze piętro. 3

•ilensyonat dla panien cażdeao wieku wrocławski. jS ' O koli

Szanowną Publiczność uwiadamiam |
uprzejmie, że każdego czasu przyjmuję ________________________ _
i odrabiam podług najnowszych mód Amerykańskie ochraniacze sukien 
roboty damskie, krawiec- nie do znhzezenlu!!
czyznę i biali) bieliznę, —I do ochrony przeciw kurzawie, nieczystościom 
prosząc o łaskawe względy. (649111)0 nabycia w składzie fabrycznym towarow

Pleszew. gumowych w Hotel de Romę.____

Bronisława Truchlińska.

dowych
dnia I5-gu stycznia 1876 r.

przed południem o godz. 11-tój 
przed komisarzem konkursu w izbie sądowej 
Nr. XI. stanęli. (6350)

Kto zameldowanie swoje na piśmie złoży 
powinien kopią onegoż i ich aneksów dołączyć.

Każdy wierzyciel, który nic w naszym okrę 
gu urzędowym zamieszkuje, powinien przy 
zameldowaniu swojej pretensji pełnomocnika 
u zamieszkałego lub zamiejscowego do pra­

ktyki u nas upoważnionego ustanowić i do 
akt donieść. Tym, którzy tu znajomości nie 
mają, podajemy jako obrońców prawa: rze­
czników Klemme i Szuman jako też radzcę 
sprawiedliwości Tschuschke.

eemmtmt
5 Czarne spódnice watowane, J 
2 Szare żupony,
W Spódnice szyrtyngowe i spó- •

dnice z powłoką, gorsety, ®
• Fartuchy jedwabne i ido- •
w rowe itd. ifd. ®
® poleca po jak najtańszych ® O cenach (6no)

• C. Heymaim £
^Wilhelmowski plac Nr. 2.0
^••••^••••••••••••@««»®oO Wełnę do pończoch, OO Estremadurę Max’a Hau- O O schild’a OO nici maszynowe Oo igły maszynowe, jako też O
{wszystkie towary tt 

krótkie e
} poleca w najlepszym gatunku po A
I jak najtańszych Cenach S

•oooooooooooo»
Stoczki żółte, białe i 0 

,z kolorowe, świeczki na 0 
q drzewka, perfumerye franc.

llHZEG,
Otwarcie dnia 1 stycznia 1870 r.

Wskutek mego 15 letniego pobytu w Sznajcaryi francuzkiej mogę 
powierzone miuczenn'ce obok dobrego wykształcenia ogólaego gruntonrnie 
wykształcić w języku franćuzkim. Kannom podaje się sposobność do od­
wiedzenia znajdującej się w mieście szkoły przemysłowej dla panien.

Brzeg leży nad koleją w hlizkości Wrocławia i w zdrowi;) oko­
licy nad Odrą, [H. 23605) (6450)

Polecenie; Pani Mojonnier. Brzeg, Oppelnrrstr. 24.

Londyński Phoenix.
Towarzystwo ubezpieczeń od ognia,

założone 17S3 roku,
w Niemczech reprezentowane od 1786 roku przez podpisanych.

Zapłacone szkody około 222,500,000 Marek. W Hamburgu w roku 1842 zapłacone szkody 
5,250,000 Marek. (6418)

Niniejszem podajemy do wiadomości publicznej, że cofnęliśmy mandat dotychczasowego 
naszego reprezentanta, pana Maurycego Wehlau w Wrocławiu a od dnia 1 mb.

generalną agenturę na miasto i W. X. Poznańskie
powierzyliśmy

panu Emilowi Seelig w Poznaniu.
Hamburg-Altona, 1 grudnia 1875.

Hanbury & Comp.
generalni pełnomocnicy na Rzeszę niemiecką.

Powołując się na powyższe obwieszczenie pp. Hanbury & Comp. polecam się do 
zawierania ubezpieczeń przeciw niebezpieczeństwom ognia na. towary, ruchomo­
ści, budynki jako też przedmioty rolnicze i zakłady przemysłowe każdego rodzaju 
za tanią i stałą premią.

Doskonałych agentów przyjmę pod korzystnemi warunkami.Emil Seelfgr.
Biuro na św. Marcinie 70

mfromoemMW
WYPRZEDAŻ GWIAZDKOWA.

Specyalny magazyn gotowe) garderoby
dla dam poleca na gwiazdkę odstawione na wyprzedaż 
towary po znacznie zniżonych cenach (6498)

jako to gotowe suknie
suknie ranne 

o żnpony 
o tuniki 
o płaszcze
Si aksamitne kamizelki 
H chustki 

żakiety
paletwty w najiiawszyelt fasonach.

J. Freund, Poznań, Wilhdmowski plac 15.

® Spe<
I

!
i©

• na godzinę 4 po południu w Inowrocła- 
J wiu po zakończeniu sejmiku powiatowego, 
fl o czćm członków zawiadamia
| Dyrekcya.

Sprzedaż konieczna
Nieruchomość w wsi twórczynie ęod 

Nr. 5 (dawniój 3b.) położona, do Wojcie­
ch» i Elżbiety z Deyerlingów małżonków 
Kccikowskich należąca, która z objęto­
ścią 16 hektarów 13 arów 60 lasek kwadra­
towych opłacie podatku gruntowego ulega, 
podług ustalonego czystego przychodu na po 
datek z gruntu ua 221 m. 25 fen. i na poda­
tek budynkowy z wartości użytku na 160 m. 
podana, sprzedaną być ma w celu przymu 
sowego wykonania drogą subhastacyi konie- 
cznój w _ (6488j

Łyżwy
od 7T/a sgr. począwszy
holenderskie łyżwy dla 
dam, łyżwy turnicjo-! 
we, łyżwy stalowe, ły­

żwy patent. j
bez użycia rzemieni używające się jako tóż iHALIFAX

poleca

S. J. Auerbach,
handel żelaza.

Ńa nadchodzące Święta Bo- ' 
żego Narodzenia polecam 
mój dobrze asortowany skład
franc. orzechów włoskich, ame- 

Wtórek dnia 17 lutego 1876 ryk. orzechów Para, sycyl. o-
przed południem o godz. 10-tćj ¡rzęchów lambertowyóh, marok. 

w lokalu tutejszego król, sądu powiatowego ¿aktyIi, smyrneńskich fig, ro-
w izbie Nr. 13.

Poznań, dnia 3 grudnia 1875.

Król, sąd powiatowy
Sędzia subhastacyjny.

Keyl. 
Antykwarnia

E. Calliera, Poznań,
poszukuje wszystkiego, co się odnosi do
legionów polskich

i generała
Henryka Dąbrowskiego,

q i ang. w najrozm. gatun- q 
q kach poleca R. Barci- q

•J 0 kowski w Bazarze. (6484)0 
•OOOOOOOOOOOO® 
Najstósowniejsze ¡podarki na 

gwiazdkę
tak dla dzieci jak i starszych polecają 
niżej podpisani. Książki dla dzieci w 
językach polskim, niemieckim i fran- 
cuzkim. Dzieła zbiorowe Krasińskiego 
(2 tal.) Mickiewicza (4 tal) Słowa­
ckiego (4 tal. 20 sgr.) Śniadeckiego 
(4 tal.) Korzeniowskiego (16 tal.) 
Kaczkowskego (ll tal.) Schillera opr.
1 tal. de 1 tal. 25 sbr.) Goethego 
(40 tomów opr.) Kórner. (6358) 

Racine 3 tomy. Corneilla 7 tomów. 
Molliera 3 tomy etc. etc. Album Grott­
gera, Matejki, Brzegi Wilii etc. etc. 
Atlasy, Globusy, Nuty w ozdobnych 
oprawach u p. Chopina, Beethovena 
Haydena, Mozarta, Menuelsobna, Schu­
manna, Webera etc. etc.

Na żądanie przesyłamy tak książki 
’jak nuty do wyboru.
HI Leitgeber i Spółka? f

Poznań,
Wilbelmowski plac, Hotel du Nord.

:
C. Heymain 8

Wilhelmowski plac Nr. 2. !

’Ir
ż Si

I
I

Na nadchodzące święta Bożego Narodzeniaj
polecam skład mój jak najobficiej asortowany

lubeckich i królewieckich mar­
cepanów, pięknych Franciizkieh 
konfitur i fruits farcis. Świeże 
franc. jarzyny, żywe huniry i 
świeże czeskie bażanty; najde­
likatniejsze zagraniczne likwo* 
ry, b. p. dyseidorfskie ekstrakty 
punczow e, koniaki i arak man- 
darnowy.

Proszę o wczesne zlecenia zamiejscowe które jak naj­
taniej i najpunktualniej wykonane zostaną. (6438)

Jakób Appel,
Wilhelmowska ulica 9.

dzenków na gałązkach, migda 
łów w łupiuach, cukierków na 
drzewka i makaronów, konser­
wowanych reńskich owoców i ja­
rzyn, jako też towary kolonial-j 
ne, wina wszelkiego gatunkuj 
bremeńskie i hamburgskie cy­
gara, stoczki, świeczki na drze-
wka, woskowe i parafinowe.

Edward Stiller,
(61V2) Sapieżjństó pluć Nr. 6.

»mmsgjeasHgg;
Za przesłaniem jÇK fe

należytości pole- “
: r X cam przy! odwro- 
-- tném naładowaniu piękne

węgle
; w kawałkach po 9 sgr. ce 
? po 33 sgr. starą beczkę
- Poznań.

centnar,|
franko 

(6496)
a S. Silberinann. |
ą handel węgli, Koźle n/0. (Cszel a/0. :

Konrad Felsing
zegarmistrz nadw., Berlin W.,

20. Unter den Linden, poleca do wyboru
przyjemnych i użytecznych

podarków gwiazdkowych 
największy skład

zegarków, kieszonkowych zegarów 
stołowych, regulatorów 

:egarów ścień nych, zegarków po­
dróżnych i budzicieli podróżnych. 

Pomnik Hermann’a 
z kompozycyi bronzowćj, 0,32

Cm. wysoki (6347) 
kolumny tryumfalne w 5 wielk. 
kopie znal, w Uildesheimie sreber 

tabakierki grające i zabawki grające 
albumy, neceserki, słupki do cy­
gar i pudełka do cygar z muzyką, 
stoliki, krzesła i flaszki z muzyką

salonowe i kościelne organy 
w formie fortepianu i tak samo 

się grające
Peloubefa, Pelfon’a et Comp. 
Nowy Jork po cenach oryginal­
nych od 450—2400 M. Rzetelna 
gwaraneya po tan., na każdej po- 
jedyńczćj sztuce liczbami wyraźnie 
oznaczonój cenie. Rustr. cenniki fr.

Mam zaszczyt donieść Sza- £ 
nownćj Publiczności, że B
Zakład mój

1 artystyczno- |
I f oio&riificziiy. I
V zaopatrzony w dekoracye i apara- 

ty prawdziwieparyzkie najnowsze- 
| go systemu, wykonywa wszelkie 
2 prace z największą dokładnością, 
j jako to: fotografie kolorowane I i w oświetleniu Rembrandta, uzna- 
H ne za najartystyczniejsze, repro- 
g dukeye z obrazów, drzewo- 

rytów itd, portrety aż do 
naturalnćj wielkości, oraz zawia- 

I damiam, że od 1 listopada roz- 
| poczyna się nowy kurs nauki fo- 
I tografii dla pań. (5242)

Towar niewyprzedany w maga­
zynie przy Nowej ulicy przenió-I słam do zakładu, który odstępuje I 
po cenach niżśj zakupna. Ii E. Mirska. I

6 Fryderykowska ul. Nr. 25. }
•<WWW«»iilPWWW WWW«

________________________  •
8 Handel owoców i wina •

Tauher’a w Pardellerhof, poczt. Meranj 
• poleca P. T. Publiczności swe tyrolskie 
2 wina i gwarantuje za ich czystość i nie- 
■ sfałszowanie. Wiadro [56 litrów] do- 
J brego czerwnoego wina stołowego [z gron 2udziela kto? 

Epelvarnatsch] 8 fi. Butelki na próbę 
(42 litry) wraz z szkłem za przesłaniem ~
8 fi. f 16 Marek I. Obszerny cennik bez- 

_ płatnie. (5591) (

Lekcyi
języka rosyjskiego
udziela kto? — dowiedzieć się można 
w Adm. Dzień. Pozn. pod Nr. 6400.

II bO

Egzamin
wolontaryuszów.
Pensya. Berlińska ul. 23, Poznań.

Or. Theile.
i

Swój jak najlepiój asortowany

skład śledzi
en gros w

beczkach oryginalnych
poleca sprzedającym z drugiej ręki 
uislnie (6439)

Izydor Busch.
gapieżyńsiii plac 2.

■Ruptury w pachwinie™
jako tćż każdą rupturę, jak nie 
mnićj opadnięcie macicy leczę pewno 
i gruntownie. Tak samo wielką 
chorobę i kurcze. (6181)

Przeszło 1000 uzdrowionych!
P. Grone w Abaus, Westfalia. 

Zlecenia przyjmuje Ekspedycya Dzień.
Poznańskiego.

HMlfili
-< wszelkie clei pie­
li nia nerwowe
. k a ż d éj chwili ustę- 

. J pują po użyciu pigu­
łek anti- newralgij- 

nych dra CRONIER. Skład w Paryżu w 
aptece p. Levasseur, rue de la Monnaie 23 
w Poznaniu w aptece dra Jankiewi­
cza, w Warszawie w składzie towarów 
aptecznjch pp. kallego i SpiegNu. (9

Na podarki gwiazdkowe
poleca (6427)

WSlMmMrerttel
przy Wflhelmowskim pl. Nr. 1. 

Jedyny skład wyrobów alfenidowych
Christofla

Jfźampy stołowe, ściennej i wiszące 
Żyrandole o jednćm i kilku, pło­

mieniach
Ampułki
Latarki
IŁuchnie petroleowe 
Lichtarze 
Maszynki do kawy 
Maszynki do herbaty 
Zastawy 
Widelce i noże 
Tace
Zastawy stołowe 
Kandelabry 
Sprzęty stołowe 
Klatki, lichtarzyki* do drze­
wka gwiazdkowego i inne 

ozdoby.

Gumowe
płaszcze od deszczu, de- 
szczoebrony, buty, trzewiki, 
zabawki paryzkle, ochra- 
iliacze amerykań&kiesukicn 
piłki, poduszki- fartuchy, 
aparata bezpieczeństwa, cy­
lindry pneumatyczne.

Wilkelmowski plac Nr. I.

O • » ow>2 £ §3«
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HANDEL WIN
Antoniego Pfitznera

Poznań, Stary Rynek 6
poleca swój znaczny skład win węgierskich z różnych lat, — na beczkach 
i butelkach — wina czerwone (Bordeaux), reńskie, szampańskie etc. po bar. 
dzo umiarkowanych cenach. Kupujący całemi beczkami za gotówkę otrzy­
mują pewne korzyści. (6489)

Handel szkła szybowego szklarnia 
i fabryka ram 

>M. Nowickiego & Griiiiaslla«
Poznań Jezuicka ul. Wr. 5.

polec«: «zkło izybowo we wszelkich gatuoksch. Ramy fio »brązów, zwierciadeł 
i fotografii Liiztwy i rozety i» firanek. Obrazy aa płótaio i aa papierze.
Obrazy Matki Boskiój Częstochowskiej aa plótaio i blasze. Lichtarz» żelazne 
całe_złocoae, baldachimy, chorągwie, kierce, krzyże ołtarzyki do noszenia, figury
na Bożemęki cmentarze. Nadto oprawia obrazy 
robót szklarskich, pozłotaiczych i rzeźbiarskich.

podejmuje sio wszelkich 
[6224]

Wielka wyprzedaż gwiazdkowa
HANDLU

galanteryi, lalek i zabawek

4L S. Neumann’a
POZNAN.

Wilhelmowski plac 3 (Hotel du Nord).
Iowoici

w artyłc zbytk. z Cyderolithu, alabastru, alfenidy, franc. bronzu.
Kapelusze, rękawiczki, szlipse, 

ang. dery podróżne, szelki 
prawdz. rosyjkie boots, 

jedwabne chustki dla panów, trykoty

Parasole 1 parasolki
laski, łańcuszki do zegarków, szczotki, 

guziki do mankietek i półkoszulek,
franc. biźuterye.

Praktyczne krzesła operacyjne
dla dentystów.

Zupełnie nowój konstrukcji. Poręcz tylna i dla rąk do umocowania za 
pomocą nacisku w linii prostopadłój i prawie poziomój. Część pod głową 
z członkiem kulistym daje się również układać we wszystkich kierunkach, I 
siedzenie do podwyższenia pięknie, elegancko wysłane, za cenę zupełniej 
przystępną 80 tal., równocześnie polecam^aparata moje kauczukowe, ręczne 
i inne maehiny do toczenia bez i ze stołami do pracy. Na życzenie prze- 
syłam fotografie. Równocześnie' polecam moje stoły do instrumen­
tów nowej, praktycznćj i dobrćj konstrukcyi. (6392)’

Oskar Jamratb,
budowniczy machin. Berlin C. Neue Ftiedrichsstrasse 23.

WlMl 
fabryki czeko ady i towarów cukrowych<

C. Danis/era
Poznań, Wrocławska ulica Nr. 13 w domu p. Batkowskiego 

piloca po dostępnych cenach wielki wybór cukierków na drzewka, jak też rzeczy z 
likworami i piany, najdelikatniejsze paryskie figurki i deserowe ciastka, lu- 
beckio i królewieckie marcepany, kiełbaski marcepanowe, owoce i zabawki, no­
rymberskie i toruńskie pierniki, humorystyczne karmelki trzaskujące, atrapy i 
bombonierki, orzechy włoskie, jako też francuskie likiery, araki, owoce, ang. 
biszkopty, czekolady do jedzenia i picia, iądyjskie herbaty. (6313?

Na nadchodzącą

zaopatrzyliśmy magazyn nasz, obok

¡i mebli wszelkiego rodzaju ■]
w artykuły przydatne na

podarki.
(6258)i

Mikroskop
po 3 Marki.

Przez ludzi fachowych
uznany i polecony ze względu Da tanią 
cenę za najlepszy, praktyczny i naj­
łatwiej użyć się dający. (64041

Sprzedażg^- tylko na czas Gwiazdki w kra­
mie u p. "Willi. JSreul&nder, Rynek 60, na­
rożnik Wrocł. ul., handel towarów krótkich 
galanteryjnych i szmuklerskich.

Aparata czarujące
artykuły żartobliwe i łudzące 
po 25, 50 i 75 fen. do 8 marek za sztukę 

gąfii Najstósowniejsze podarki gwiazdkowe.
jjg^-Tylko na czas Gwiazdki.

Sprzedaż w kramie u pana Wilh. Neulän­
der, Rynek 60, narożnik Wróci, ul handel 
towarów krótkich, galanteryjnych i szmu­
klerskich. (64051

Art. żartobliwe i łudzące
po 25, 50, 75 fen. aż do 8 Mr. za sztukę 
(Skład M. Herz’a & Co. w Lipsku 

Tylko na czas Gwiazdki 
Każdy bez wyjątku znajdzie Coś 
stosownego, bardzo piękne mi­
kroskopy najpiękniejszy podarek 
dla panów i chłopców z puzder­
kiem i dokładnym przepisem użycia 
po 3 Mr. (6103)

Przez ludzi fachowych
uznane i polecone ze względu na tanią 
cenę dotąd za najlepsze, praktyczne i 
najłatwiej używające się.
SPP“ Sprzedaż trwa kilka tylko dni. Do 
nabycia w składzie u pana WilhelmaNeu- 
lander. Rynek 60, narożnik Wrocławskiej 
ulicy, handel towarów krótkich, galanteryi 
i szmuklerskich.

Bardzo polecenia 
godne!

Wszystk. gat. wied. i offenbachsk. towar, skórz.
potrzeby podróżne, 

torebki, kuferki, rzemienie do pledów, 
prawdziwe cygaretki z piany morskićj 

i bursztynu itd

Wacklarze promenadowe i balowe
ff. perfumerye toaletowe

stoliki do palenia i pudełka do cygar 
stoliki lustrowe i do kart,

Wyroby z kości itd.

¡i M. Czarliński i Sp.
HOTEL WIEDEŃSKI.

po cenach za tanie uznanych.

BH
fabr;

Ludwika Sorauer
handel włosów

(6182) Edward Tovar
T*aryż

bryka i skład wszystkich robót z włosów
jako to warkoczy, szynionów, lok, peruk, bransoletek i łań­
cuszków do zegarków. Zamówienia zamiejscowe wykonują 
się akuratnie i franko odsyłają a dla zapobieżenin omyłkom 
uprasza uważać na firmę i numer domu. (6497)

Ludwik Sorauer
Rynek 91.

Lipsk

Bismarcka ulica Nr. 1
zachęcony licznemi odwiedzinami w roku minionym urządził

nowo otworzonym swoim lokalu handlowym (6035)

wielU wystawę gwiazdkowy

wypożycza tanio

do zboża!
____  (6500)

Wojciech Prochownik
przysięgły makler 

Kozia ulica 3 przy farze.

Technicum Frankenbergisksoniaj ¡
(założone 1865. Przeszło 700 wykształciło uczni).

Politechniczna szkoła.
Dla budowy machin (inżynierowie, konstruktorowie)

„ budowy dróg i kolei żelaznych
technioznej chemii kompl. urządz. w. lahoratoryum 

“ :koła przygotowawcza dlaSzkoła werkmistrzów. — Szkoła przygotowawcza
egzaminu do jednorocznej służby.

Fabryka

Początek półr. latowego 
20 kwietnia 1876 

Bezpł. nauka przygotow.
Prospekta bezpł. przez 

D y r e k c y ą Technioum.

bilardów i kii bilardowych
J. Strube’go, Koronowo (Poln. Crone).

Bogaty skład gotowych bilardów z • całemi piatami 
marmiirowenii wedle najnowszej konstrukcyi, jako też 
wszystkich potrzeb bilardowych. (5372) (H 23128)

2 skład Wartenburg O|Pr. ___

Przez najpterwsze po swaci 
środek peżywny wzmacniający uznana

w pismach lekarskich za

Legnmina Hartenstein’a
najsilniejszy

(6266)

§
poleca się niniejszem Jak najusilniej z powodu swej nader łatwej strawno 
•ci i wysokiej swej wartości pożywnej, która taostrtnia 4 razy większa 

jest niż mięsa i 1 razy większa niżjmleka,—wszystkim n a żołądek cierpią* 
cym, ubogim w Krew, wszystkim słabym osobom« wszyst­
kim skorym 1 wszystkim rekonwalescentom, jako też do 
zastąpienia pożywienia mlecznego i mięsnego.

Świadectwa powag powyższych bezpłatnie w składach. W Pozna­
niu do nabycia w paczkach po I1/, Mr. i 75 fen. u aptekarza p. Dr. Mackiewicza.

$
Ponieważ interesem moim tak jestem zajęty, że na targ Bo­

żego Narodzenia do Poznania przybyć już nie mogę, przeto 
uwiadamiam o tern niniejszem szanownych moich Odbiorców miasta 
i okolicy Poznania. Równocześnie proszę, aby mi zlecenia na moje 
wyroby piśmiennie przesyłano a ja prześlę takowe odwrotnie i do­
brze, franko. (6476)

O wczesne zamówienia upraszam.

Herrmann Thomas,
fabrykant pierników w Toruniu.

najnowszych wyrobów w bizuteryacli paryzkich i to­
warach zbytkowych.

Jako szczególnie polecenia godne poleca na podarki ślubne 1 gnia­
zdkowe t słupki do kwiatów, żardynierki, stoły, bardzo eleganckie atrapy 

- ■ • - - ‘ do 1 ......................ouzyką, wazy do kwiatów, czarki do kart wizytowych, zwierciadła, przy. 
•y do pibory do pisania, pudełeczka do strojów z porcelany, bronzu, oxydu, szyldpatu, 

.....................ci itd.słoniowej kości itd. itd.
Wachlarze z słoniowej kości, szyldpatu, piór strusich, atłasu, łabędzi, 

haute nouraute z malaturami widoków w przeszło 800 wzorach.
Stroje dla dam z korali prawdziwych i imitowanych, filigranu, mozaiki, 

onyxu, kryształu górskiego, oiydu, pereł, Camee, safirynu, w przeszło 500 
najnowszych wzorach.

Dalej bardzo elegancką kokkeyą łańcuszków do zegarków dla panów 
i dam, jako też medalionów, bransoletek, dyademów, przepasek, guzików do 
mankietek, krzyży, szpilek do włosów itd. itd.

Tak samo przepyszny wybór portmonetek, torebek wizytowych, Notices 
skórzanych i z słoniowej kości itd.

Pozwala sobie w końcu szczególnie zwrócić uwagę na swój obficie 
skompletowany skład artykułów z laąue de Chine jako to szatek, pudełek do 
herbaty i cygar, tac, butelek i szklanek, talerzy itd. itd.

Ceny stałe!

Edward Tovar
_ Bismarcka ulica Nr. 1. w

przesyłkę pięknych artykułowi 
-odebrałem znowu.’

AU «te BIELIŃSKI

Dzierżawy
młyna wodnego,
przy którymby kilkanaście lub kilkadziesiąt 
morgów roli się znajdowało, poszukuje od 1 
kwietnia 1876. A o łaskawe oferty uprasza 
Franciszek Ponicki w Prestliowie pod 
IaijHę via Samocin. (6204)

O
Białą i czerwoną ko­
niczynę Tymoteusz
i wszelkie gatunki (6352)

do siewu
pukuje i sprzedaje

S. Calvary,
Pozna ń.

Fwponiedz.20 grudnia 1875J
" o godzinie 10 z rana

odbędzie się ■

w lasach kórnickich<s
1 w rewirze

« Z U O Ń I 
lieyfaeya 1

Braci Leder'ow balsami­
czne mydło z orzeclia 
ziemnego jako łagodny środek 
do mycia dla delikatnej, czułej 
skóry szczególnie dam i dzieci; po 
3 sgr. i w paczce (4 sztuk) 10 sgr.

Dr L. Beringuier’a aro­
mat. wyskok kor°it ny 
(kwintesencja wody kolońskićj), bar­
dzo delikatny perfum, służy do o- 
rzeźwienia sił żywotnych i ¡do 
wzmocnienia nerwów; flakonik po 
lŁi/« i 7V, sgr. j4i70]

Prof. dr. Alters'» reńskie 
karomelle piersiowe, ja­
ko znakomity środek domowy przy 
kaszlu, chrypce, zaognionem gar­
dle itd.; paczka po 5 sgr.

Dr. L. Beringuier’a olej do i 
włosów z korzeni ziół 
do wzmacniania i upiększania wło­
sów na głowie i brody jako też 
do usunięcia łupieży; po I1!, sgr. 

Zawsze na składzie ui P o znan in u
IŁrug & Vabricius i C. W. 
IŁohlschiiftera , Wrocł. ul. 3 
jako też w Bydgoszczy: Teod. Thiel, 
Wshowie: Karola Wetterstróm,Grodzi- 

skuc: Ludwika Slreisand, Inowrocławiu, 
Hermann Citron, Krotoszynie: A. Levy 
Nakle: A.PodgórskiegO, Nowym Tomyślu: 
W. Peikerta, (Mrowie: O. E ■'Wichu­
ry, Pleszewie: J. Joachim, Lissa: G. 
A. Scholtż. Ib K. Nehab. Rawiczu'. R. 
F. Frank, Pite: A. Zielsdorff, Wrze­
śni: W. Schenke, S c h u b i a: C. A.

_ Mbrerh:.

•

I na (6502 W
|t)© sztuk sosnowego! 
Imocoego budulcu, j

K Zarząd leśny, ti

1 Mieszkanie
o 4 pokojach na III piętrze natychmiast 
do wynajęcia Wrocławska ul. i).

$ %
_ _ . " "4

kuchnia itd. zaraz do wynajęcia, Pia- 
skowa ulica Mr. 1O, (6490)

Poszukuje się kupiia

3 pokoje,

i dobrze zachowanego

manezu
do młockarni.
Dom. Osirowieczno

pod Dolskiem. (6504)

i

ASTMY
Duszność, chrypka, katary zada­

wnione i wszelkie cierpienia kanałów odde­
chowych ustępują po użyciu Rurek antii: t. 

' matycznych p Levasseura, 23 rue d> 'a
. ! Monnaie w Paryżu. [1.]
1i Dostać można: w Poznaniu w aptec« i r

, Stankiewicza, w Warszawie w składzie tc- 
' warów aptecznych pp. Gallego i Spiessa.

HYB0G12ÍSE
nowa klyzopompa wydoskonalona o ciągłym 

wytrysku,
edyna jaka istnieje bez tłoczni i bez sprężyny- 
Zamknięta w małem pudełeczku, bardzo wy­
godna w podróży. Cena dostępna. W Pa­
ryżu u wynalazcy p. Naudinat, rue do Jouy 
7., w Warszawie w skł. mat. apt. pp. Gallego i 
Ludw. Spiessa, w Poznaniu w apt. dra Man- 
kiewicz*. (21)

PAPIER WLINSI

Panu (6466)

Józefowi LiisziisiieiH
zegarmistrzowi £z Koźmina na zapozew 
w Dzienniku w odpowiedzi, iż z nim 
żadnych interesów odprawiać nie myślę.

Siercdzki.
Polskie Olędry.

które przez czas nie- 
gj8fT“l*«HI J, jaki na ustroniu żyć 
pragną,znajdądyskretne przyjęcie i pielę­
gnowanie przez praktycznego lekarza dr. 
Tschoer tner ’a Wrocław, Sad o wastr. 24

 (5844)
PstłlllSi znająca dokładnie krawiec
r oIHm czyznę, białe szycie, wyu­
czona szycia maszyną, życzy sobie przy­
jąć obowiązki od Nowego Roku. Bliższa 
wiadomość W. Si.. poste restante 
Śrem. (6423

Młody człowiek,
syn uczciwych rodziców, mówiący 
obu językami krajowemi i posia­
dający potrzebne wiadomości 
szkolne, znajdzie u mnie stanowisko 
jako uczeń natychmiast, łilhi.
Fecfeert jr., narożnik Ber-
lińskiej i Młyńskiej ulicy. (6479)

w Poznaniu przy Wilhelmowskiej ul. Nr. 13 (obok król, banku)
polecają jako stosowne podarki na gwiazdkę:
krawaty czarne i kolorowe, 
kapelusze pilśiiowe, składane i cylindry paryskie 
rękawiczki jelonkowe i glansowane
dery i kołdry angielskie oraz gf awuckic 

gatunkach
koszule białe i kolorowe paryzkie 
kołnierzyki, mankiety i negliże męzkie 
parasole angielskie, kalosze rosyjskie 
czapki zimowe, spinki (guziczki) najnowsze, 

artykuły.
Zamówienia na ubiory przed Świętami wykończyć się mające 

upraszamy jak najspieszniej uskuteczniać.

AU & BIELIŃSKI.

w wyborowych

portmonetki itp. 
(6366)

Znakomite powodzenie tego środka zależy 
od jego własności sprowadzania na powierz­
chnią ciała zapaleń i irytacyi, które dotknęły 
najżywotniejsze organa; tym sposobem prze­
ciąga on chorobę na części ciała mniej deli­
katne i daje większą łatwość uleczenia takowej. 
Najznakomitsi lekarze zalecają go przeciw 
katarom, nieżytowi, oskrzeli, choro­
bom gardlanym, goścowwi, bólom w 
krzyżach etc. T451

Użycie tego papieru bardzo proste, jedyne 
przyłożenie wystarcza często i pozostawia 
tylko lekkie swędzenie. — Cena pudełka 1 
f. 50 c. w Paryżu. 1

Skład głównywParyżu u P. Wilsin 
przy ulicy Se ind 31. j

W Poznaniu w aptece p. Mas- 
ktewrlcEa; i w składzie aptecznym pana 
Barelkowwsklego,

Młody człowiek
Polak, który ukończył sekundę, życzy sobie 
od 15 mb. objąć miejsce jako nauczyciel do­
mowy; bliżs ych wiadomości udzieli pan 
Kowalewski, nauczyciel w Strzelcach 
per Mogilno. (6422)

Dominium ChohieMice poszukuje 
od Nowego Roku (6503)

którybyz znał się dokładnie na prowa­
dzeniu/7 książek gospodarczych. Zgło­
szenia frankowane przyjmuje

Zarząd gospodarczy.10,000 marek

TAPIOKA
pana G-roult junior w Laryżu,

Ulica St. Apolline Nr. 12.
ZUPA ZALECANA. — Tapioka Brazylijska czysta i naturalna jest pokarmem 

smacznym i pożywnym posiada własności hygieniczne uznane i potwierdzone oddawna, ale 
nie masz produktu służącego do pożywienia człowieka, któryby podlegał liczniejszym 
fałszerstwom. Pan P t t en, sławny chemik, członek Instytutu francuzkiego w swej 
uczonej rozprawie „ o pokarmach do »pożywienia „ ludzi używanych“ tak określ« 
własności Tapioki czystej i naturalnej, które ją wyróżniają od Tapioki sztucznej: 
„prawdziwa Tapioka brazylijska, czysta i naturalna w niczem nie psuje 
bynajmniej smaku i zapaehn rosołu, ani mleka. Tapioka zas podrabiana 
zmiania i psuje smak płynów i robi je nieprzyjemnymi.”

Kupujący, którzy żądać będą, aby na każdej paczce znajdowały się cechy pra­
wdziwej i czystej Tapioki Groult, unikną fałszerstwa i oszulcaństwa.

Jedyny skład w Warszawie w magazynach win i łakoci pp. A. Stępkowskiego 
Braei Wróbel i Sowińskiego i Szulca, w Poznaniu w magazynie p.

Mirska go
B ar c i- 

*44)

U|W
temu, co pokaże lypszy preparat, któ­
ryby bez szkodliwego na skórę głowy 
i nerwy wpływu przywrócił siwym 
i białym włosom pierwotny ich kolor 
młodzieńczy, nad (5333)

Ludwika Gehlen’a
regenerator włosów,

' za dobrą skutecznością którego prze­
mawia tysiące okazać się mogących 
świadectw. Butelki tylko, w markę 
mają zaopatrzone są prawdziwe.

Cena 4 m. 50 fen. Do nabycia we 
wszystkich większych handlach perfume- 
rji i u fryzyerów.

Ludwik Gelilcii
fryzyer i konserwator włosów w Poznaniu.

Biuro „Providentia“
w Wrocłnwin Werderstr. 5a pośredniczy przy 
sprzedamy dóbr itd. oraz w obsa­
dzaniu I otrzymywaniu miejsc 
każdej branży. Dla dających
miej8ce.iiuformacya bezpłatnie. (6019)

EffiKassŒGBssœra
Teatr pelski « otroflzie Potocfiep

W POZNANIU.
We wtorek dnia 14 grudnia rh.

ZBÓJCY
tragedy a w 5 aktach z niemieckiego 

przez Szyllera.
Pocssątelł. o godzinie ■Z

Lł bińtkj w Pozraciu.
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